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otiotwo chińskie w akcji bojowej Wojska dowe atakua na froncie Madrytu 


Duże straty Japończyków 


w Nankinie ogłoszono, iż pa 
(az pierwsey samołoly chiiakie 69 
konaly nalotu na wybrzeża pól- 
nacho - wschodnie, bombardując 
kmiemny mode 
dów japońskich i składy amunicji 
w porcie Takou. Nowa chińska 
Hnła obrony przygotowywana jest 
barów je oho gani. 
cy, rozdzielając Hope Honan na 
południe od Czi-Czia-Tsuang. 

Linia ta zatrzymać mą posuwa- 
nie się wojsk japońskich w kle- 
runku północnego brzegu Yang 
iTse. (PAT). 

DUŻE STRATY JAPOŃSKIE, 

Korzystając ze sprzyjających wa 
runków atmosferycznych lotnic- 
two prowadziło ożywioną działal- 
naść na całym froncie szangha|- 
skim. Szczególnie gwałtownie 
bombardowalo dworzec północny. 
Szczególnie tory kolejowe poza 
liniami chińskimi na południe i na 
zachód od koncesji francuskiej. 


Z 22 samolotów jenpońskich, któ 
re wystartowały od Nankinu, tyl- 
ko 6 dotarło do stolicy Chin, roz. 
poczynając o godz. 9.30 bombar- 
dowanie latniska 1 5-ciu miejsco. 
wośćł położonych w najbliższej 
akolicy. 

W Pig trwała priha 
kanonada artyleryjska i ostra wy- 
miana strzałów z broni ręcznej i 
maszynowej. 


Okręty japońskie w Putung zo- 
stały kilkakrotnie tralione pociska 
mi chińskimi. 

Po bombardowaniu dwie kano- 
nierki japońskie skierowały się w 
górę Wang - Pu, ostrzeliwując się 
gęsto z karabinów maszynowych. 

W prowincji Szansi walki toczy 
ły się w wielu punktach, nie spo- 
sb jednak określić planu opera- 
cyjnego obu stron wobec hraku 
szczegółowych wiadomości. W 
każdym badź razie ataki japoń- 
skie natrafiały na silny opór Chiń- 
czyków. Źródła chińskie donoszą 
o dużych stratach japońskich. 

++ 
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Podczas bombardowania powie 
irznego Czapei bomba, rzucona 
przez samolot japonski, spadla w 
koncesji międzynarodowej na tram 
waj. Liczba ofiar wybuchu bomby 
jesł znaczna. Na miejsce wypadku 
wysłano wszystkie ambulansy kon 
cesji. 

PO ZBOMBARDOWANIU 
SAMOCHODÓW ANGIELSKICH. 

W związku z różnicą zdań Ja- 
monii ' W. Brytanii w sprawie za. 
atakowania samochodów ambasa 
dy brytyjskiej rzecznik marynarki 
japońskiej oświadczył, iż władze 
japońskie nie mają w tej sprawie 
nie do dodania poza tym, co już 
przedstawiły w komunikatach. 

Przypomnieć należy, że władze 
brytyjskie wbrew twierdzeniom ja 
pońskim stwlerdzają, że samocho- 
dy zaopatrzone były we flagi an- 
gielskie, a drogę, którą przebywa- 
ły zawczasu zakomunikowały wła 
dzom japońskim. 

NOWY INCYDENT, 

Na pokład stojącego w porcie 
w Szanghaju krążownika amery- 
kańskiego „Augusla" padł pocisk 


japoński, raniąc marynarza amery 
kańskiego. Dowódca marynarki 
St Zjednoczonych na Dalekim 
Wschodzie Yarneli złożył protest 
u władz japońskich, które niezwło 
cznie przeprosiły za ten incydent. 
STRATY WOJSK JAPOŃSKICH. 

Na froncie Suyuan spadli pierw- 
szy Śnieg. 

Rzecznik marynarki japońskiej 
oświadcza, że straty wojsk japoń- 


Przed wielką konferencia międzynarodową 


skich od chwili rozpoczęcia dzla- 
tań wojennych aż do 10 paździer. 
nika wynoszą 3.046 zabitych, 
9.617 rannych. Cyfry te nie obej- 
mują strat piechoty morskiej t zgo 
nów spowodowanych chorobami, 
Ostatnie ogloszone cyfry obejmu- 
jące straty do 21 września poda- 
wały liczbę zabitych — 1.412, a 
rannych 4.169, (PAT). 


Nowe bombardowanie stolicy 


Komi ministerium obrony 
narodowej donosi, że w dn. 13 b. 
m. wojska republikańskie posunę- 
ły się nieco naprzód na Odcinku 
Jarama i Questa dela Reina na 
francie środkowym. 

We środę rano powstańcy ata- 
kawati stanowiska rządowe na dra 
dze andaluzyjskiej, zmuszając od- 
działy rządowe do opuszczenia 
zdobytych poprzednio stanowisk. 


z udziałem Stanów Zjednoczonych 


Rząd brytyjski czyni już w%4. 
kie przygotowania are ô 
konferencji w sprawie Chin, która, 
jak to zostało ostatecznie ustalo- 
ne, Odhędzie się w Brukseli jesz- 
cze przed końcem b. m. 

Na czele delegacji brytyjskiej 
stanie zapewne min. Eden, aczkol- 
wiek wątpliwe jest, aby pobyt je- 
go w Brukseli potrwał dłużej niż 
3—4 dni. Głównym tzeczoznawca 
oyłyjskiego M. S., Z. będzie sir 
Aleksander Cadogan, zastępca sta 
łego podsekretarza stanu, który 
przed objęciem obecnego stano 
wika w centrali był ambasada- 
rem W. Brytanii w Chinach. 

W Londynie da konierencji tej 
przywiązują wielką wagę, jako du 
pierwszej od szeregu lat konieren- 
cji międzynarodowej w sprawach 
politycznych, zwołanej z inicjaty- 
wy Ligi Narodów z czynnym %® 


dzialem Stanów Zjednoczonych. 

W Londynie spodziewają się, że 
Rząd amerykański wyśle do Bruk- 
seli Normana Davisa, jako spe- 
cjalnego delegata. 


pońskict:. 


Nadeszły do Hagi wiadomości 
o incydencie jaki miał miejsce po- 
między kontrtorpedowcem holen- 


We Francji 


Robotnicy amerykańscy kojżotoja towary jep skie 


Na dorocznym kongresie Amerykańskiej Federacji Pracy w Den- 
ve (stan Colorado) uchwalono jednomyślnie bojkot towarów ja- 


Przed drugą turą wyborów 


Solidarność partyj „Frontu Ludowego” 


Między cz***ema partiami Fron |zrzekali na rzecz kandydatów, 
m Ludowego, t. j. radykałami, | którzy otrzymali większą ilość gło 
„Unią socjalistyczną”, socjalistami | sów, naturalnie to obrębie 4«% 
i komunistami osiągnięte zostało | wyżej wym”enianych 4 =w= 
porozumienie w sprawie taktyki 
w drugiej turze głosowania w wy- 
horach samorządowych. 

W myśl tego porozumienia, osią 
gniętego nie bez dużych trudna- 
ści i po licznych konierencjach 
i przetargach, w czasie drugiej tu- 
ry glosowania wszystkie partie 
stesować się będą do t. zw. dyscy- 
pliny republikońskiej t. zn, iż 
kandydaci, którzy otrzymali 
mniejszą ilość głosów, bedą się 


Do Libii 


Z Neapolu odpłynęły do Libii 
trzy parowce, na których pokła- 
dzie znajduje się 138 oficerów i 
2 tys. żołnierzy. W tymże kierun- 
ku odpływa 6 tys. ludzi, 


Marsz. Badoglio 
u króla Anglil 


Rzymska „Stampa“ donosi 4 
Londynu, że marszałek Badoglio 
w towarzysiwie ambasadora wło- 
skiego w Londynie, Grandiego, 
przyjęty był przez króla Jerzego.|nym ad lewej strony: tow. Ach- 


Z międzynarodowej 
cji 


konferen- | tenberg 
robotników drzewnych w|i Lindberg (Szwecja) 
Warszawie: Za stolem prezydial- | macz delegacji szwedzkiej. 


Premier kanadyjski Mackenzie 
King oświadczył olicjaln'e, że Ka- 
nada weżmie udział w kanierencji 
sygnatariuszy paktu 9-cin mo- 
earstw. 


lajście pomiędzy statkem japońskim 


a okrętem holenderskim 


derskim „Flores“ i statkiem ja- 
pońskim „Taishin Maru“ na ar- 
chipelagn Anambras na północ 
ad Sumatry. 

Dwóch Japończyków odniosła 
rany. Wobec braku bliższych 
szczegółów incydentn, przypusz- 
czają, że zachodzi tu wypadek 
podobny, jak w dniu 1 wrześć 4, 
kiedy to kontrtorpedawiec „Flo- 
ros“ strzałami zmusił japoński 
statek rybacki „Tokeimanr* do 
wycofania się z holenderskich 
wód  terytorizlnych. Wówczas 
dwaj Japeńczycy zostali zabici, a 
ch adniosło rany. (PAT). 


Miedzynarodowe obrady robotnicze 
w Warszawie 


Nysirvem 
oraz tłu- 


(Holandia), 


Na troncie północnym, adcinku 
wschodnim artyleria rządowa prze 
szkadzała silnym ogniem w przy- 
byciu posiików powstańczych z 
Pon de Cla. Poczet powitań. 
cza, podtrzymywana przez lotnic- 
two, ohsadzila San Martin de Ba- 
da i przedostała się na wzgórza 
Sierra Casmentor. 
BOMBARDOWANIE MADRYTU. 

W środę pomiędzy godz. 20.30 
a 21.30 artyleria powstańcza roz- 
poczęla na nówo bombardowanie 
stolicy, ostrzeliwując wszystkie 
dzielnice, jak również i dzielnice 
dotychczas oszczędzane, Wiele 
gmachów, m. in, siedziba ministe- 
tium spraw zagrarrcznych, została 
trafionych pociskami ciężkiego ka- 
libru. Straty materialne są bardzo 
duże. Liczba ofiar w ludziach jest 
parm Mereana 

NALOT NA BARCELONE. 

W środę o godz. 19.50 samoloty 
powstańcze bombardowały mia- 
sto. żaden z obiektów wojskowych 
nie został uszkodzony. Kilka osób 
odalosło rany. Ogleń artylerii prze 
ciwłotniczej zmusił samoloty po- 
wstańcze do wycofania się. 


Donoszą z Villanueva, że oficer 
duński marynarki handlowej, Al- 


Dziś o g. 10r. 


fred Rugel, zmarł w tewttjery= 
szpitalu miejskim. Oflcer duński 
został przewieziany do szpiłala po 
odniesieniu ran w czasie ataku na 
statek duński „Edith“ w dniu 12 
sierpnia r. b. 
O TO NIE MA OBAWY. 

Według doniesień z Salamanki, 
zaprzeczają tam pogłoskam, Jaka- 
by brat gen. Franco, Mikołaj Fran- 
co, przybyć miał do Rzymu z pro- 
pozycją gen. Franco wycofania 
wojsk włoskich z Hiszpanii. Miko- 
łaj Franco znajduje się w chwili 
obecnej w Salamance i Hiszpani 
nie opuszczał. Pogłoski o przepro- 
wadzonych przez niego z Rządem 
włoskim pertraktacył pazhawione 


są wszelkich podstaw. (PAT). 
KOMUNIKAT POWSTAŃCZY. 
Poowakma eaim ebona be 
menge ġe =t odcinka paładnio- 
wym frontu asturyiskiego przełama- 
ny zostal jakoby Food nieprzyjaciela 


powstańcze przekroczyły rzekę Pilo- 
na i zdobyły A wsi. dwa wzgórza itd. 


Na froncie maryckim. na odeinku 
Questa da la Reina wojska powstan- 
cze odparły krwawo sereg ataków 
nieprzyjacielskich. Na adeinku Orma- 
Mediana, Fillero } Fuentes rządowcy 
atakowali gwałtownie  stanowiaka 
smakiem używaiac w akcji 50 
saa Atak został odnarty. 


w lokalu przy ul. Czerwoneg 
Krzyża 20 w Warszawie 


odbędzie się posiedzenie plenarne 


KOMISJI CENTRALNEJ 


związków zawodowych w Polsce 
AEE CST N E G E O E E EE EED 
Włochy podziemne 


Wyrok: w procesie antyfeczystów mediolańskich 


Proces antyfaszystów mediolańskich przed trybunałem ochrony 
państwa zakończył się w nocy z środy na czwartek. 

Oskarżeni Morandi, Venanzi, Testa, Rarazzi i malarz Atigi Sassu 
skazani zostali na 10 lat więzienia. 

5 oskarżonych unewinniono, pozostałych zaś skazano na więzie- 
nie od roku do lat 4. (PAT). 


W Londynie i 
Zwycięstwo wyborcze socjalistów 


ten mandat, będący dotychczas w 
posładaniu konserwatystów. 

Oddano na Labour Party 13.523 
głosy, a na konserwatystów — 
12.227 e44m 


W okręgu Islington, w północ- 
nej części Londynu, odbyły się 
wczoraj wybory uzupełniające da 
Izby Gmin. 

Wynik wyborów jest korzystny 
dla Labour Party, która zdobyła 


Zamiast Walencji-Barcelona 


Według otrzymanych w oficjal- | wzmocnienia więzów z Katalonia, 

ch kołach angielskich wiadomo |w sensie zjednoczenia sił frontu 
Rząd hiezpański ostatecznie | demokratycznego w Hiszpanii dla 

zdecydować miał przeniesienie w | dalszej walki z wojskami gen. 

najbliższym czasie siedziby Rzą | Franco. 

du z Valencji do Barcelony celem 


Zbrojenia Holandii 


„Utrehtsche Dagblad“ donosi, j dziesięciu samolotów czierech ty- 
że Rząd holenderski dokonał wię. | pów, mianowicie: pościgowych, 
kszych zamówień w fabryce sa-| myśliwskich typu „G. 1“, oraz 
molotów Fokkera w Amsterdamie. |dwóch typów krążowników pò- 
Dostawy składać się mają z kilku- | wietrznych. (PAT). 


Korsarstwo prasowe 


W dodatku literackim p. t. „Re- 
wia“ rozsyłanym abonentom łódz- 
kiego dziennika „Głos Poranny“. 
redakcja przeprowadziła unkietę 
na temat rasizmu. Kotespondeni 
paryski tego dziennika, p. Jerzy 
Halamski, uzyskał wywiad od 
przewódcy rasistów francuskich 
barona Robert» Fabre-Luce, któ- 
ry to wywiad wydrukowana w do- 
dalku literackim „Głosu Poran- 
nego". 

Po upływie trzech tygodni 
dziennik poznański „Orędownik* 
wystąpił z rewelacją, zarzucając 
„Głoasowi Porannemu* sfałszowa- 
nie wywiadu z baronem Febre- 
Luce. Na poparcie sawego twier- 
dzenia przytoczył treść listu rze- 
komo otrzymanego od bar. Fabre- 
Luce oraz fotograficzną odbitkę 
Tistu wraz z kopertą. 

List nadesłany do redakcji „Orę 
downika* jakoby przez har. Fa- 
bre-Imce potwierdza rozmowę z 
p. Halamskim, jednakże bez upo- 
ważnienia go do ogłoszenia tej roz 
mowy jako wywiadu w pracie. Do- 
wiedziawszy się o sfałszowanin 
rozmowy z nim w dzienniku „Głos 
Poranny", p. Fabre-Luce pałą. 
czył się telefonicznie z ambasadą 
polską, skąd otrzymał o p. Halam- 
skim wysoce niekorzystne infor- 
macje, a mianowicie, że pracuje 
w pewnej sowieckiej instytucji w 
Paryżu, że po uzyskaniu obywa- 


|skwy i t. p. 

W końcu p. Fabre-Luce pisze, 
że zarówna p. Halamskiego jek 
i redakcję „Głosu Porannego“ 
skarży do sądu. 

Taka miała być treść listu na- 
desłanego redakcji „Orędawnika* 
rzekomo przez bar. Fabre-Lnce. 

Z kolei redakcja „Głosu Poran- 
nego“ wystąpiła z oskarżeniem 
„Orędawnika* o sfałszowanie pi- 
sma bar. Fabre-Luce, przy czym 
przytoczyła odhitkę fotografine- 
ng listu ogłoszonego w „Orędo- 
wniku* oraz odbitkę listu, jaki o- 
trzymała od bar. Fabre-Luce ad- 
ministracja dziennika „Głos Pa- 
ranny" z prośbą a nadesłanie og- 
zemplarzy z wydrukowanym wy- 
wiadem. 

Oba listy różnią się nie tylko w 
tonie, lecz równieź w charakterze 
pisma. 

Przyparty do muru „Orędow- 
nik* przyznaje, bo zresztą przy- 
znać musi, że pisma różnią się 
charakterem, ale pomimo to żą- 
da od „Głosu Porannego" by u- 
dawodnił, że to co pisze rzekomy 
Farbe-Luce w sfałezowanym liście 
jest nieprawdą. 

„Dziennik Ludowy* już obala 
niektóre kłamstwa zawarte w elin- 
gowanym liście. „Dz. L.“ zaprze- 
cza jakoby p. Halamski nie 
był obywatelem polskim i twier- 
dzi, że p. Hałamski przebywa w 


telstwa francuskiego został człon- 
kiem francuskiej partii komuni 
stycznej, że wykłeda polskim stu 
dentom doktrynę bolszewicką, że 
dwa razy do roku jeździ do Mo 


Paryżu za legalnym paszportem, 
adnawianym przez ambasadę, cze- 
go ambasada nie czyniłaby, gdy- 
hy p. Hulamski był podejrzany 
politycznie. 


Cibrzymia law.na 


Z Berna donoszą: Na wschod- 
stoku góry Jungfrau oberwała 
się turnia wznosząca się powyżej 
tak zw. Mathildenspitze, powodu- 
jąc usypanie się skał objętości 100 
tys. m. sześć, 

Olbrzymia ta masa zasypała lo- 


dowce na południowym stoku 
Jungirau oraz część lodowca 
Aletsch, na którym leżą błoki wiel 
kości kamienic oraz  kilkuinetro- 
we wały śnieżne utworzone przez 
słaczające się skały. (PAT). 


Ze Świata kultury 


GŁÓD NIEZASPOROJONY. 

Pod powyższym tytułem ukaże się 
wkrótce na rynku kięgarskim nie- 
zmiernie interesnjący zbiór opowia. 
dań i nowe! Stanislawa Łukasiewi- 
cza, autora niezapomnianych „Na- 
uczycieli (F. Hoesięk). Opowiada- 
nia Łukasiewicza zabarwione są ail 
nym akcentem społecznym. 

W OBLICZU BOGA — 
MAETERLINCKA, 
Mnurycy Maeterlinck wydał osta- 
tajo nową ksiażkę z serii traktatów 


filozoficzno - mistycznych p. t, „De- 
vant Dieu",—W obliczu Roga Książ 
ka ta jest zbiorem kilku esszyów, 
jak „Avant le grand mlence', „Le 
Sablier" i „L'Ombre des ailes”, W 
esaayach tych porusza Materlinck za 
gadnienia metafizyczne, które abeor 
bują go od dłuższego czasu. 
NOWA „KAMENA', 

Po przerwie wakacyjnej ukazał się 
pierwszy numer miesięcznika literae. 
kego „Kamena“ wydawanego w 
Chelmie lubelskim. Pierwszy zeszyt 
plerwszego rocznika tego pisma o 


LE Narcisse Breu 
= de Mury perar j 


Jeszcze mamy wszyscy * pa- 
mięcl bombastyczne mowy, wy. 
głoszone na polu Majowym w Ber- 
linie do 115 milionów Niemców i 
Włochów. 

Mniejsza o to, że Niemcy i Wio- 
chy nazwano demokracjami, mniej 
sza, że dyktator Włoch przepo- 
wiedział zapanowanie nad świa- 
tem ustroju faszystowskiego, po- 
mimo, iż wcale nie tak dawno za. 
pewniał świąt, iż faszyzm nie jest 
arlykulem na eksport — głównie 
chodzi o to, że obaj dyklatorzy 
przyrzekli sobie współdziałanie. 

W związku z tym braterstwem 
broni warta przypomnieć, co się 
działo przed czterema laty po 2a- 
warriu pamędzy Włochami a Sn- 
wiełami „włosko - snwieck'ego 
paktu nrzyjaźni, nieagresji į neu- 
tralności"', 

Po podpisanin tego paktu w or- 
ganie Mussoliniego „Popolo d'lta- 
lia" w numerze z dn. 3 września 
1933 r. można bylo czyłać co na- 
słępuje: 

„Pakt ten popierać będzie ser- 
deczność gospodarczych i politycz 
kych siósunków pomiędzy obu 


szerokim, wcale nie regionalnym za- 
kroju, przynosi wiersze przedstawi. 
cioli awangardy, Brzękowsk:cgo i 
Przybosia, po zatym poeje Jastruma, 
Wya cego, oraz nowej książki 
podróżniczej J. A. Szczepańskiego i 
Napierskiego Essay o postach po- 
zmańskiel. Przekłady z poetów slo- 
wackich dopełniają interesującego 
zeszytu. — Ohecaie, po zlikwidowa- 
nin się ostrzeszowskiej „Okolicy Poe- 
łów”, Kamena" jest jedynym pis- 
mem literackim podtrzymującym tra 
dycję kultury prowincji polskiej. 


narodami. Ponad wszelkimi formul 
kami i protokulami jest on zjawis- 
kiem, z którego naradzi się nowa 
przyszłość. Obie wielkie rewolucje 

(faszystowska i bolszewicka — 
przyp. Red.) spetykają się i po- 
pierają się wzajemnie w tym celu, 
by wzajemnie się zrozumieć, wspoł 
pracować i innych na swoją siros 
nę przeciągnąć. Oba nowe syste. 
my rządzenia, na swym miejscu 
pomiędzy przeszłością a przyszło- 
ścią, prawdopodobnie wytkną ludz 
kości nowe cele". 

A więc niemal braterstwo broni 
zawarto przed czterema laty z So. 
wietami. Pakt w!nsko - sow ecki 
nadal obowiązuje, a pomimo to, 
Włochy głoszą światu a współ 
pracy z Niemcami hitlerowskim, 
będącymi — jeśli wierzyć codzien- 
nym zapewnieniom „Filhrera* 
wrogiem na śmierć i życie Sowie- 
tów. 

Która zatym wpółpraca obo- 
wiązuje Włochy, czy ta z 1834 r. 
czy z roku 1937-g0? Czy obowię- 
zuje braterstwo broni z Sowieta- 
mi, czy braterstwa broni z Niem. 
cami? 


Jedno więc z dwojga: albo list 
wydrukowany w „Orędowniku* 
został sfałszowany, alho też re- 
dakcja „Orędownika” padła w ma- 
iwności ducha swego ofiarą czyje. 
goś kawału. 

Wczoraj „Warszawski Dzien- 
nik Narodowy" pisze, że również 
otrzymał z Paryża tiat podobny 
do tego, jaki andszedł do „Orędo- 
wnika“, ale nie wydrukował go, 
chene się najprzód upewnić co do 
jego autentyczności. 

Bądź co bądź doświadczenie ży- 
ciowe coś warte. 

W świecie dziennikarskim wre, 
bo w każdym razie te metody 
walki nie przynoszą chluby zawa- 
dawi dziennikarskiemu. 


tym czymś będzie wielka wygrana w pierwszej 


Str, ż 


Przegląd prasy 


GŁOS MŁODEJ KONSERWY, 
SPRAWY RZĄDU, SZKOŁY, 


ŻYDÓW. 
„Polityka“ (dawniej „Bunt Mło. 
dych") jest żywo redagowanym 


organem młodej konserwy. Czasa 
mi spotkamy tam opinię oryginal- 
ną i ciekawą. Na ogół atoli pozy- 
cja pisma jest naturalnie reakcyj- 
na; w polityce zagranicznej — im 
perialistyczna, skierowana przeciw 
wschodowi (a la „Słowo”). 

Ale i w polityce wewnętrznej 
pozycja reakcyjna. Bierzemy nu. 
mer ostatni. „Bronić pragniemy 
reżimu — pisze pismo — natomias! 
krytykować Rząd I radzi „tak 
zwanym lewicowym ministrom u 
stąpić z Rządu“. Manewry znane. 


śeril. Spilesz więc nie. 


M ędzynarodowa Konferencja 


Robotników Drzew 


Piaaliśmy już a początku obrad 
Międzynar. Konferencji robotników 
drzewnych, jak również omówiliśmy 
obszerny referat tow. Lindberpa. 
Następny referat wygłosił tow. Klu- 
ner, podkreślając znaczny rozwój 
przemysłu drzewnego w ostatnich la- 
tach, a ch za tym idzie, olbrzymie 
zapotrzebowanie surowca. 

Tow. tow. Nystroem (Szwecja), 
Heinonen (Finlandia), England 
(Szwecja) i Odegerd (Norwegia) o- 
mówili bardzo szeroka zagadnienie 
warunków płacy, mieszkaniowych, 
zabezpieczenia przed wypadkami oraz 
Świadczeń socjaktych dla robotników 
drzawnych w poszczególnych kra- 
jach. 

Warunki pracy i płacy oraz stan 
organizacyjny robotników drzewnych 
w Polsce omówili tt. Zieliński i Ros- 
ner. 

Konferencja uchwaliła następują- 
ce rezolneje: 
| 1 Rozpotząć zorganizowaną walkę 
z rabunkową gospodarką leśną, żą. 
dając od Rządów poszczególnych 
państw wydania ustaw, regulujących 
te sprawy. 

2. Polecić Sekretariatowi Między: 
narodowego Związku Rohotników Ru 
dowlanych i Drzewnych zbadanie 
przyczyn niedostatecznego zorgani- 
zowania robotników przemysłu drze- 
nego poszczególnych krajach 
me 


Obłąkany po 


W miedzielę po południu wy- 
buchł albrzymi pożar w szpitalu 
miejskim we Fryburgu, w którym 
leżało 100 chorych oraz było kil- 
kudziosięciu starców stałe tam mie 
szkających. Pożar zniszczył wię- 
kszą część budynku oraz siarą ka 
plicę, pochodzącą z 17.go wieku. 
Szkoda wynosi ok. pół miliona ir 
szw. 

Oliar w ludziach na szczęście 


w 


wielkich trudności w porę chorych 
ewakuować. Przyczyną pożaru 


Pokwitowan e 


PRACOWNICY Z. N. P. KWITUJĄ 
SUMY, OTRZYMANE: 

Od pracown.ków WSM. 

Źcbrane wśród nauczycieli 

Centralna Rada Zawodowa 
Robotn'ków Żydowskich 

Od delegatów ZZK, na konfe. 
rencji w Wilnie 

Od nauszycieli Odez. pow. Z. 
N. P. Grójec 

Od nauczycielek Szkoły Ro- 


2.000.— 


dziny Wojskowej Al. Szucha 8.— 
Zebrana przez adw. Barci- 
kowskiego 42.50 
Od zjazdn powiat. nanczyciell 
w Wołom nia 49.45 
Od Ogniska Z. N. P. w Ziel 
nej pow. Mizwa Er 
Razem 2,656.94 


NA PRACOWNIKÓW Z. N. P. 
Zebrane w pokoju adwokac- 
kim zł. 52, 


NA FUNDUSZ PRASOWY 
„ROBOTNIKA* 
Zamiast kwiatów w dniu imie- 
nin tow. Jadwigi Pużakowej — 
bezimiennie zł. 5. 


nie ma, udala się bowiem, mimo jĘ 


a00— 


nych w Warszawie 


oraz podjęcia kroków nad rozbudo- 
waniem i scementoweniem organiza- 
cyj robotników drzewnych. 

3, Zwrócić się do Międzynarodowe- 
go Biura Pracy z żądaniem podjęcia 
odpowiednich kroków w sprawie za- 


pobiegania nieszczęśliwym wypad- 
kom, 
Konferencja została zakończona 


odśpiewaniem Międzynarodówki. 

W dniu 14 b. m. delegaci, biorący 
udział w Konferencji udali się z wy- 
cieczką do Hajnówki, cełem zwie- 
dzenia tamtejszych Państwowych 
Zakładów Drzewnych. 

Dla robotników polskich Konfe- 
Temeja ta miała kolosalne znaczenie. 
Dziś w niektórych zakładach robot- 
nicy drzewni otrzymują za 12 godzin 
pracy aż 70 gr. Z doświadczeń or- 
ganizacyj robotniczych państw, % 
których przemyst drzewny odgrywa 
dominującą role, mosi 


polska klasa robotnieza i dążyć do 
poprawy swych warunków pracy. 


dpal} szpital 


bylo podpalenie przez chorego U- 
mysłowo, który zbiegł z zakładu 
dta umysłowo chorych i jeszcze 


tego samego dnia podpalił drugi 


dom. 


(PAT). 


A 


Oddziały: Łódź 


Z Tallina nadchodzą wiadomo- 
ści z poby:u w porcie estońskini 
„aidiski statku „Jarona”, który 0- 
uecnie pod nazwą „Bena przy- 
był do portu i stanąl na redzie, 

Za nim przybył I stanął obok 
statek francuski „Al Racow“. pil- 
nuiąc „Beng". 

Kapitan „Beny“ zażądal u e- 
Įstońskich władz portowych wyda- 
| tenia z portu statku „Al Racow“, 
| który, wedlug oświadczenia zało- 


Pamiętaj, 
że kto gra u Raftala 


OBYWA FORTUNĘ! 


Zemów więc niezwłacznie las da lej kl asy w szczęśliwej kolekturze 


AFTALA 


Lietowne zamówienia załatwia się odwicłme. — 


Ale weżmy szkołę, weźmy ZNP. 
Tu pismo papiera Rząd. „Najle- 
piej, powiada, byłoby wszystkie u- 
rzędnicze zwlązki po prostu ska* 
soipać". A szkołę trzeba (też „po 
prostu") skłerykalizować: 

I wreszcie powiedzmy szczerze; 
uważamy, że całe nasze szkolnictwo 
trzcba skłerykalizować. Bez tego 
nie da się wyrównać stosunków 
między kościołem a państwem — a 
wszelkie tarcia między tymi dwoma 
organizacjami reżim niezmiernie 
osłabiają. A ponad to, bez mocne- 
go oparcia o katolicyzm, nauczy- 
cielstwo 1 szkola będą stale błąkać 
się na manowcach, o miedzę od ra- 
dykaliemm, kultu Szelki, bezbożnie- 
twa i sowietofilstwa  „uniwersyte- 
tów" A la Gacie, wiciowców i in- 
nych, w dobie „reakcyjnego” Ozo- 
nu, konzolidnjącego na „katolicko 
i narodowo”. 

Natomiast w sprawie żydow- 
skiej słyszymy opinię rozumną; nie 
ogfupiać Polski (a la endecy) zaj 
mowaniem się wyłącznie proble 
mem żydowskim: 

Absorhowanie wszystkich na- 
arych sił 1 zdolności kwestią ży- 
dowską wyjaławia masz naród, 
prymitywizuje jego myślenia poli- 
tyczne, zwęża jego zainteresowa» 
nia, sprawia, że w sprawach dużo 
donioślejszych nie ma właściwie ża- 
dnej opinii, Mniejsza o to, Jak się 
Kwestię żydowską romwiąża (7): 
grunt, by nie przesłaniała nam in- 
nych problemów, by nie stała się 
jedyną osią, dookoła której pro- 
gramy polityczne Polski będą się 
obracać. 

Jak z tego wszystkiego widać, 
stanowisko „Polltyki* jest na ogół 
reakcyjne, zbliżone do feudalnego 
„Słowa”. Jednakowoż pismo jest 
redagowane żywo, interesująco, 
czasam| zdarzają się zupelnie traf 
ne ujęcia kwestyj. 


PO WYBORACH WE FRANCJI. 

Paryska prasa przeważnie stwier 
dza, że pierwsza seria wyborów 
kantonalnych nie przyniosła decy- 
dujących sukcesów żadnemu odła- 
mowł. Każdy bowiem odłam uwa- 
ża, że właśnie on, ten adlam, od- 
nlóst zwycięstwo. Czyli, że wybory 
na razie ujawniły stabillzacj sto. 
sunków. Ogromne wysiłki zostały 
poczynione przez grupy najskraj- 
niejsze. Tak np. komuniści rzucili 
się do wałki wyborczej z ogrom- 
nym impetem; ałe zawiedli się—w 
najlepszym razle będą mieli 9 man 
datów zamiast dawnych 6. Pocie. 
szają się więc zwycięstwem ludo 
wego frontu „Jako całości. Ale l 
skrajna prawica właściwie przegra 
la. — np. Doriot będzie miał ma- 
ximum 2 mandaty. Możnaby mówić 
o pewnym sukcesie niektórych 
grup prawicowych — ale wyczer. 
pały się już w pierwszej serii l nie 
zyskają już nic, poczas gdy grupy 
ludowego frontu w drugiej serii 
(wybory ścisłe) wysłąpią razem w 
myśl „dyscypliny republikańskiej Ę 

Socjaliści poczynili znaczne po. 


KATOWICE, Dyrekcyjna 2. 


stępy już w niedzielnych wybo. 
rach; przy wyborach ścisłych apo- 
dziewają się dalszych sukcesów. 

Tak — obiektywnie mówiąc -= 
przedstawia się sprawa. Qadani- 
#8 „Dziennika Narodowego" na 
temat „porażki marksistów* Jest 
pozbawiona podsfawy. 

w „Populaire” tow. Bracke o- 
gromnie cieszy się z rezultatów wy 
borczych. „Więcej głosówi więcej 
mandatów". W takim np. Fecamp 
liczba głosów z 75 (przed 11% ro. 
kiem) skoczyła na 1103. W depar- 
tamentach Północy większość za- 
pewnie zostanie zdobyta przez $o- 
cjalistów, 

W innym artykule „Populaire“ 
pisze: „Socjaliści silnie wzmocnili 
swę pozycje". 

O WOLNOŚĆ PRASY. 

Cała niemal prasa poiska — w 
granicach cenzury — porusza te- 
mat warunków, w jakich dziś zna- 
lazła się prasa polska. Konfiskaty 
bez końca. 

Czas“ przeprasza czytelników, 
że jeszcze raz wraca do tej mate- 
ril, ale stwierdza, że w obecnych 
warunkach wprost niepodobna O- 
mawiać wielkich problemów, sto- 
jących przed Polską. Owszem — 
przyznaje dzlennik — urzędnicy 
cenzury warszawskiej są uprzejmi, 
na nich się nie narzeka. Bo nie oni 
są winni... 

„Czas“ ma rację. Natomiast 
lon „Dziennika Narodowego" jesi 
zgoła niewłaściwy. Skarży się też 
«a cenzurę, Ale... powiada — 1), 
pewne ograniczenia bywają ko~ 
nieczne; 2) obecne praktyki cenzu- 
ry pokazują, że wkrótce nastąpi 
wielka zmiana. Wygląda na to, iż 
endecy spodziewają się mieć apa- 
rat cenzury we własnych rękach... 


„WŁOCHY ODPOWIEDZIAŁY: 
NIE!“ 

W bratnim „Populaire" tow. Le- 
roux omawia odpowiedź Włoch na 
propozycję anglo-francuską. Ta 
propozycja streszcza się w wycola 
nlu z Hiszpanii t. zw. „ochotników 
cudzoziemskich". Włosl odpowie- 
dzielł kategorycznie — niel Po 
pierwsze nie chcą pertraktować 
bez Niemiec. Po drugie proponu- 
ja sprawę odesłać da — londyń- 
sklej komisji nieinterwencji. Trud- 
na było spodziewać się innej od- 
powiedzi! — oświadcza „Popu- 
laire“, Włosi chcą zatrzymać w 
Hiszpanii swe wojska, bo nie chcą 
rezygnować z tych korzyści poil- 
tycznych, które zapewniają im te 
wojska. Na „odpowiedź* Włoch 
musi nastąpić stanowcza decyzja 
Anglii i Francjl. Jednego należa- 
łoby sobie życzyć — powiada tow. 
Leroux — by ta odpowiedź była 
przejawem uzgodnionej akcji ze 
strony państw pokojowych, godnej 
mów Chautempsa, Chamberlaina « 
Roosevelta. 

Istotnie, „oś Berlin — Rzym“ ro 
zumie tylko decyzje stanowcze 1 
manifestacje siły! KR. CZ. 


| E | 


— Bydgoszcz — Gdynia — QGierriw | — Bedha 


Konto P. 


Ta'emnicze za Ście 


w porcie estońskim 


gi, przybył z zamiarem wysadze- 
nia „Beny? w powietrze. Policja 
esiofiska aterweniowala na statku 
„Al Racow*, (PAT). 


| c 


Poco oni tam? 


W Rzymie zaprzeczają pogłos- 
ce, jakoby włoska młsja lotnicza 
w Chinach miała być odwałana. 

(PAT). 


K. O. 304-761. 


Aresztowania 


W Krakowie aresztowany 20 
stał przez Stronnictwo Lado- 
wego na powiat krakowski Gajoch 
oraz działcz ludowy Fr. Łach. 

Aresztowania te pozostają w 
związku z przebiegiem etrajku 
rolnego. 


Stan pogody 


Przewidywany przehieg pogody w dn. 
15 b. m, — rata w całym kraja mglisto. 
W ciągu dnia w dzielnicach zachodmch 
r. ogół climurno, a na Pomarzn miey- 
aami drobny deszcz. Por tym dość 
pogodnie ze stopniowym wzrastent 28-, 

ja w ciagu dnia, postepujatyrm 


Str. 3 


p 


W dniu 31 października ukaże šie nasz wielki 


numer propagandowy 


Zamówienia i ogłoszenia przyjmuje już nasza Administracja (Warszawa, Warecka 7, tel. 5.13.80) 


Normy prawa i normy etyki 


Znakomity teoretyk prawa R. 
Stammler pisał: 

„W życin publicznym istnieją 
normy prawne, istnieją tak samo 
normy etycme; oble kategorie nie 
powinny nigdy pozostawać ze so- 
bą w sprzeczności; ala gdyby sprze 
czność zaistniała, normy prawne 
muszą — w interesie ogólnym i w 
interesie Państwa — być dostoso- 
wane do norm etycznych", 

Cytuję z dzieła „Gospodar- 
stwo i Prawo“ („Wirtschaft und 
Recht”), wydanego na wiele lat 
przed wojną światową. 


* 

Teraz—dwa zagadnienia ak- 
tnalne. 

Jedna — pozornie (ale tylko 
pozornie) personalne. 

Kilka dni temu nie mogliśmy 
ztak zw. względów, niezależ- 
nych od nas, zamieścić listu p 
Władysława Studnickiego, li- 
słu, który był odpowiedzią na 
zarzuly bardzo ciężkie i przy- 
kre, postawione p. Studnickie- 
mu przez „Gazełę Polską”, O 
ile mogłem zrozumieć, chodziło 
o to, że list p. Studnickiego 
wywariby ewentualnie wpływ 
na sumienia pp. sędziów, któ- 
rzy przystąpią niebawem do 
rozpa ania sprawy pomię- 
dzy DRR E ap. SR 
skim, prezydentem komisarycz 
nym m. st. Warszawy. 

Jeżeli tak jest, jeżeli ohrona 
t Studnickiego wywarłaby ta- 

| wpływ, to czy atak „Gazety 
Polskiej" nie zasługiwał rów- 
nież na zakaz cenzury? Albo 
adwrolnie: czy skoro atak zo- 
słał dopuszczony, to czy obro- 
na — według elementarnych 


norm etycznych — nie powinna 


być dopuszczona? 


Korzystam ze sposobności, hy 
stwierdzić jeden fakt, oczywiś- 
istotny 


cie, drobny, nie mniej 
dia danej sprawy: 


1) Władysław Studnicki i ja, 
byliśmy zawsze, pozostaliśmy i 
dotąd, zasadniczymi przeciwni- 


kami ideowymi; 


2) w dn, 31 maja 1916 r. zo- 
stałem aresztowany w Warsza- 
niemieckie władze 
okupacyjne i byłem przeznacza 
koncentracyjnega 


wie przez 


ny do obozu 
w Niemczech; 


3) Władysław Studnicki wy- 
ciągnął mnie z tej opresji z wła 
(nie 
proszony przez nikogo), a wie- 
że po wyjś- 
ciu z więzienia rozpocznie się 


anej wyłącznie inicjatywy 
dział do: 


onale, 


z mojej strony dalsza walka 


przeciwko jego ówczesnym kon 
cepcjom politycznym. To stwier 


dzam. 
KU 

Zagadnienie drugie, całkiem 
nie „personalne”, 

Do Związku Nauczycielstwa 
Polskiego zjawił się kurator, 
niejaki p, Musioł, Były zarzu- 
ty co do gospodarki Zarządu 
Głównego Z. N. P. Słuszne? 


niesłuszne? pomijam ten pro- 


blem. Dość, że zjawił się kura- 


tor. Ma zabezpieczyć majątek 


Z. N. P. aż Walny Zjazd roz- 
strzyśnie o dalszych losach or- 
ganizacji. Tak zapewnił p. mi- 
mister wyznań religijnych i o- 
świecenia publicznego Święto- 
sławski, Ale p. Musioł nie o- 
granicza się bynajmniej do „za- 


Niedzielny 


SER 
nasz numer 


bzdzie zawierał 10 stron druku 


W numerze czytelnicy znajdą — obok artykułów bieżących j dzia- 
łu depesz oraz informacyj — pracę J. N. Millera, poświęconą pa- 
mięci GUSTAWA DANIŁOWSKIEGO, znakomitego pisarza, w 10 


racznicę jega zgonu, 


Wobec bliskiego ciągnienia I klasy i wyczerpującego się zapasu losów, 
upraszamy Sa. Graczy, którzy zamówili swoje numery, o jak najspiesz- 


niejszy wykup lasów. 


KOLEETURA 


J. DZIERZANOWSKI 


Nowe 


ADOLF RUDNICKI. „Niekocka- 
na“. Warszawa, „Rój”, 1937, sir. 
192. 

Temat podjęty przez autora „Nic 
kochanej" należy bezwątpienia dn 
najczęściej spotykanych motywów 
literackich. Milość bez wzajemna- 
ścl — cóż bardziej zwykłego i zna 
nego we wszystkich  literaturach 
świata. W danym wypadku punkt 
ciężkości spoczywa nie w kwestii 
„CO“, lecz w kwestii „jak“, Stalą 
i ograną melodię pokrył Rudnicki 
Grnamentyką finezyjnych wariacyj, 
które barwią i odświeżają „histo. 
rię odwieczną”. 

Dramat nieodwzajemniotej mi- 
łości między Noemi i Kanulem od. 
grywa się w dekoracjach jakiejś 
rzeczywistości widmowej; przeży- 
cia tych dwojga toczą się nicu 
chwytnie po wąskich krawędziach 
anu - jawy halucynacji, a wszysi 
kie te stany rozmiatych napięć 
psychicznych wchodzą w siebie i 
przenikają się wzajem. „Najbar- 
dziej wyrobiona wyobraźnia nie 
byłaby w stanie odtworzyć tega, 
co między nimi się działo, a co by- 
ło do pomyślenia tylko między ni 
mi, bo oni byll losem dla siebie”... 


Nowy Świat 64, Freta 5. 


Książki 

Był to zły los dia niekochanej 
Noemi, która ginie w końcu pod 
kołami pędzącego pociągu. 1 nie 
był to też dobry los dla Kamla, 
który ugiął się pod prawdą własne 
ga stwierdzenia, że „nie kochać 
jest ciężarem niemniejszym, niż ka 
chać bez odwzajemnienia". Miłość 
przedstawia tu Rudnicki jako nie. 
poskromiony żywioł metafizyczny, 
który łamie i druzgoce ludzkie ist 
nienia. W stworzonych sobie przez 
Kamila i Noemi warunkach zupe) 
nej od świata izolacji — nie może 
być inaczej. Rozumie to poniekąd 
Kamil, mówiąc: „Nie można pro. 
wadzić rabunkowej gospodarki u 
czuć i nerwów; rano, W południe 1 
nocą przestawać z sobą i tylko z 
sobą. To szałeństwol”.. Z pew- 
nością — i to się mści. 

W fantastycznym niemal aspek 
cie tej niesamowitej miłości czy% 
jest naprawdę Kamil dla Noem'?... 
Raczej snem o szczęściu, raczej 
niedościgią myślą i pragnieniem 
ukojenia, niż rzeczywistym, z krwi 
| kości człowiekiem. Tam, gdzie 
egzaltowana wyobrażnia rozpala 
uczucia do granic nieprawdopoda 
bieństwa — sprawa musi się koń- 


bezpieczenia majątku Z. N. P.i 
p. Musioł prowadzi politykę, 
Politykę i gospodarkę wręcz ad 
wrotną, rzecz prosta, niż wska- 
zania ostatniego Zjazdu Z. N. 
P. Jakże tak może być? 

Z punktu widzenia prawa o- 
gólnego jest to po prostu prze- 
kroczenie kampetencyj. 

Z punktu widzenia prawa cy- 
wilnego jest to podstawa do sze 
regu procesów, które — nie- 
wątpię — nastapią. 

A z punktu widzenia etyki? 

Wolę nie dawać oceny.., 

[O 

Stammler pisał kiedyś (ostrze 
gam: Slammlera nie zakazano, 
jak dotąd, nawet w „trzeciej! 
Rzeszy) tak mądrze, tak słusz- 
nie: 

„w życiu publicznym istnieją 
normy prawme, istnieją tak samo 
normy elyczna”. 
A dalej: 

n -normy prawne muszą—w In- 
teresie ogólnym 1 w interesie Pafi- 
stwa — bye dostosowane do norm 
etycznych", 

Śmiem twierdzić, że w spo- 
rze pomiędzy teorią Stammlera 
a praktyką p. Musioła, kurato- 
ra Z. N. P, — słuszność jest po 
stronie Stammlera. 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


Duże zainteresowanie wywołała 
sprawa konfiskaty artykułu Hali. 
ny Górskiej p. t.: „Nauczyciel Ży- 
cia“, zamieszczonego w nr. 29 
„Sygnałów“ z dnia 1 maja b. r. 
Oraz artykułu „Polska na rozdra- 
2u“. Artykuł Haliny Górskiej byl 
omówieniem działalności znanej 
działaczki niepodległościowej Ste- 
fanii Sempołowskiej, z okazii je] 
45-letniego jubileuszu pracy spo- 
łecznej, Sąd umatywował konfigs- 
katę tym, że ogłoszenie tego ar- 
tykułu ma na celu „przez gloryfi- 
kzcję osoby pod względem poli- 


tycznym podejrzanej, pochwałać 
przestępstwa". 
Artyku p. t: „Polska na roz- 


drożu* zawierał streszczenie i cy- 


taty głośnej książki Marii Dąb- 
tnwskiej p. t: „Rozdroże“, wie- 
lakrotn'e omawianej we wszyst- 


kich niemal pismach polskich. — 
Sad orzekł, że artykuł ten ma na 
celt „szerzenie falszywej, niepokój 
publiczny wywołać mogącej wia- 
domości o stosunkach wewnętrz- 
nych w Państwie Polskim". 
Przeclw obu tym konflskafom 
„Sygnaly“ wniosły sprzeciw, któ. 
ry był rozpatrywany na posiedze- 


niu jawnym dnia 12 b. m., przed 
trybunałem orzekającym Sądu O- 
kręgowego we Lwawie. 


Plan powania 


Podaliśmy onegdaj wiadomość 
o porwaniu i uprowadzeniu Otto- 
na Strassera w Pradze. Wiado- 
mość ta, która rozeszła się po ca- 
lym świecie, ukazała się nia praw- 
dziwa, jednakże plan porwania 
Strassera istniał, lecz w porę z0- 
stał udaremniony, a policja pra- 
ska w związku z tym dokonała sze 
regu aresztowań. 

Aresztowano pomiędzy innymi 
szofera utiache wojskowego przy 
poselstwie niemieckim w Pradze, 
o którym wiadomo była, że jest 
czynnym sziurmawcem (SS) oraz 
że jeździł do Berlina po bezpo- 
średnie instrukcje z Gestapo. 

Ten to szofer w planowane por- 


ru automatycznego, którego uwa- 
żal za oddanego Henleinowi czło- 
wieka. Portier w porozumieniu 
z policją pozornie się zgodził, wy- 
mówił tylko sobie grubszą zapla- 
ię w razie powodzenia, Dowie- 
dział się od szofera, że do spisku 
należy zamieszkały w Pradze hen- 


czyć rozczarawaniem į zawodem, 

Nowa książka autora „Szczu. 
rów" i „Żołnierzy” utrzymana jed 
nalicie w stylu i nastroju, jest in 
teresującą — powiedziałbym — €- 
tiudą literacką, która daje pełne i 
wierne wyobrażenie o potencjale 
kwalifikacyj pisarskich Rudniekie 
ga. 
JAN LAS. „Cienie nad kołyską". 
Powieść, Warszawa, „Rój“, 1937, 
str. 272, 

Autor „Cieni nad kołyską” wpro 
wadza czytelnika w krąg zagad- 
nień psychologii dziecięcej w okre 
sie najwcześniejszego poznawania 
świata i pierwszych przejawów sa- 
modzielnaści myślowej. Obiektyw 
nym tłem doznań i wrażeń parolet 
niego chłopca staje się przede 
awszystklm dość zawiła sprawa ry- 
walizacji uczuciowej między mat 
ką a piastunką, które walczą ^ 
pierwszeństwo wpływu na budzącą 
się świadamość dziecka, o wyłącz 
ność jego milości i przywiązania 
Toczy się spór między macierzy 1. 
stwem naturalnym, biologicznym 1 
nabytym prawem macierzyństwa 
wtórnego, niemnie| rzeczywistego 
okupionego poświęceniem i odda 
niem bez zastrzeżeń. Siła uczucia 
piastunki, która — utraciwszy wła 
sne dziecko — niewyżyty kapital 
tęsknot macierzyńskich ofiaruje po 


wanie wtajemniczył portiera ba- |k 


Ottona Stra$ora 


łeinowiec i kobieta z pośród su- 
deckich Niemeów. 

Plan polegał na tym, że spis 
kowcy mieli wtargnąć da miesz- 
kania przewódcy „Czarnego Fron- 
tu", ogluszyć go, nieprzytomnego 
ułożyć w aucie, należącym do at- 
tache wojskowega poselstwa nie- 
mieckiego i wywieżć do Niemiec. 
Auto, mające znaki CD (Corps di. 
plomatiquej, nie  podlegałoby 
kontroli na granicy i w ten sposób 
Strasser dostał by się w ręce hitle- 
rowców. 

Dia Strassera, prawicowca i fa- 
szysty, który zdradził Hitlera i 
dużo krwi hitlerowcom napsuł, 
niewątpliwie przygotowana ja- 

zupełnie wymyšlne przyję 


cie... 
No ale nie udało się. 

Według dotychczasowych wy- 
ników śledztwa, niemiecki atta- 
che wujskowy, którego auto miała 
służyć do wywiezienia Strassera 
do Hitlera, nie był w sprawę wta- 
jemniczony. 


wierzonemu jej małemu  Jerzyko- 
wi, sięga granic niezwykłych: to 
uczucie przybiera formy niemal ja 
kiegoś zapamiętania erotycznego, 
paczy | wykoleja egzystencję pia. 
stunki. Aby móc pozostać przy 
dziecku, Karola odtrąca kochanka, 
rezygnuje z małżeństwa, golowa 
jest ponieść wszelkie oflary i wy- 
rzeczenia. 

Jest coś elementarnego, coś zwi: 
rzęcego bodaj w tym zapamiętaniu 
Karoli, która chorego na dyftery! 
Jerzyka decyduje się wykraść i za 
nieść do znachorki, byleby tyłka 
nie oddać go w ręce lekarza. Bo 
lekarze — zdaniem Karoli — zabić 
mogą chłopca, tak samo jak niz 
zdołali uratować jej własnego 
dziecka. Sprawa dajrzewa do roz 
wiązania: Karoła odchodzi, Je- 
rzyk przeżywa swój pierwszy dra. 
mat uczuciowy, intuicyjnie tylka 
zdając sobie sprawę z jego podła 
ża i znaczenia. 

„Cienie nad kołyską” są, niewąt 
pliwie, debiutem literackim, cier 
piącym — jak ło zwykle bywa — 
na przerost opisowości, nadmia: 
dokuczliwej retoryki i brak propor- 
cji w budawie. Nie tuzinkowa pro 
blematyka książki okupuje jednak 
te grzechy, wywołując uzasadnio- 
ne zainteresowanie czytelnika. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI, 


Proces „Sygnałów" 


Stefania Sempołowska, Jako... „osada podejrzana” 


Po odczytaniu przez przewod. | 
niczącego obu  skonfiskowanych 
artykułów, głos zabrał adw. Wa- 
cław Szumański, który stanął na 
stanowisku, że Sąd powinien u- 
chylić konfiskatę przede wszyst- 
kim ze względów formalnych, — 
ponieważ uzasadnienie jej jest 
twierdzeniem apotyktycznym, na 
niczym nie opartym i zawiera ce- 
chy zniesławienia. Nikomu, nawet 
Sędawi, nie wolno obrażać, Po- 
Stanowienie Sądu jako obrażające 
nle jest motywem w znaczeniu u- 
stawowym. Terminu „podejrzany“ 
można, wedle przepisów ustawa- 
wych używać albo gdy przeciwko 
danej jednostce toczą się docho- 
dzenia sądowe - karne, albo gdy 
staje ona przed Sądem w charak- | 
terze świadka į wtedy, jeśli Sądi 
stoi na stanawisku. że jest podej- 
rzuna, musi fo wyczerpująco uza. 
sadnić. Tu nie zaszedł żaden z wy- 
mienianych wypadków, dlalego 
uzasadnienie Sądu jest wadliwe— 
krzywdzące, żle sformułowane 1 
powinno być uchylone. 


Gdyby zaś Sąd zechciaf potrakto- 
wać zarzut merytorycznie, obroń- 
ca wnosl o dopuszczenie dowodt 
prawdy ze świadków, którzy za. 
świadczą, że Stefania Sempołów- 
ska nie tylko nle jest pod wzgię- 
dem politycznym „podejrzana”, 2- 
le jest pełną cnót obywatelką, gór 
liwą pracownicą społeczną, naj- 
piękniejszym człowiekiem w zna- 
czeniu moralnym w Polsce wolnej 
i nle wolnej. W pierwszym rzę- 
dzie adwokat Szumański proai a 
przesłuchanie w charakterze świad 
ka marszałka senatu, Aleksandra 
Prystora, który przedstawi Są- 
dawi całe życie Sempolowskiej i 
to, jak się do niej odnosił marsza- 
Tek Piłsudski, którego stosunek do 
niej byt da ostatnich dni jego 2y- 
cia pełen sympatii | czci. W -roku 
1620, podczas najazdu bolszewi- 
ków na Warszawę, marsz, Pilsud- 
ski wydelegował do niej swego 
osobistego sekretarza, późniejsze- 
go marszałka Sejmu i prezesa Ra- 
dy Ministrów Kazimierza Śwital- 
skiego, ażeby ją zapewnić, by by- 
ła catkiem spokojna, że ostatnim 
swoim autem, jeśli zajdzie tego 
potrzeba, wywiezie ją z Warsza- 
wy. Dalej wnosi o powolanie w 
charakterze śwładka obecnego am 
basadora w Paryżu Łukasiewicza, 
króry, jako naczelnik wydziału 
wschodniego M. S. Z, oficjalnie 
wiedział, że Stefania Sempołow- 
ska na wyraźną prośbę rządu pal 
skiego objęła  przedstawicielstwo 
sowieckiego Czerwonego Krzyża 
na Polskę, podczas gdy żona Gor 
kiego objęła — przedstawicielstwo 
polskiego Czerwonego Krzyża na 
ZSSR, i w tym charakterze Sem- 
połowska oddała szereg paważ- 
nych 1 szlachetnych uslug wielu 
ludziom, potrzebującym pomocy. 
Owczesny wice minister spraw ża 
granicznych, Erazm Piltz, jakby 
przewidując, że powierzenie jej 
tej misji może ją narazić na przy- 
krości i na nazwanie jej „politycz. 
nie podejrzaną”, zapewnił ją, że 
zę strony władz zostanie uczynia- 
ne wszystko, aby nie dosięgała jej 
obraza. Jaka czwartego świadka 
wnosi obrońca -o powałanie Sta- 
nisława Patka, który od czterdzie 
słu lat po dziś dzień pozostaje 
w codziennym kontakcie z p. Sem 
polowską i dostarczy dowodów, 
że jest ona najwybitniejszą huma 
niturystką w Polsce, czego nieje 
dnokrotnie złożyła świadectwa. 
Sempołowska nie kieruje się żad- 
ną sympatią, ani antypatią poli- 
tyczną. Jest po prostu sziachet- 
nym człowiekiem. Sł. Patek do- 
slarczy dowodów, że Stefania Sem 
połowska Jedyna w Polsce zwró- 
cita się da prez, Wojciechowskie- 
go, aby ulaskawił Eligiusza Nle- 
wiadomskiego, zabójcę pierwsze- 


go prezydenta Polski Gabriela Na- 
rutowicza. Następnie ptasl a po- 
wołanie sędziego Sądu Okręgo- 


i 


wego w Warszawie Sobolewskie- 
go, syna b. ministra sprawiedliwo 
ści, który stwierdzi, że minister- 
stwa Sprawiedliwości nie tylka n- 
dzieliła p. Sempołowskiej zezwo- 
lenia na zwiedzanie wszystkich 
wlęzień w Polsce, ale też udzieli- 
ła specjalnej legitymacji p. Sem- 
połowskiej i oddało jej na caly 
czas wizytacji specjalny wagon 
ministra sprawiedliwości. Wystę- 
powała ona niejako w charakte- 
rze męża zaufania departamentu 
więziennictwa. Ks, prałat Lewle- 
ki, przesłuchany w charakterze 
świadka, stwierdzi, że nie tylko 
sam zawdzięcza je] ocalenie życia 
w Rosji Sowieckiej, ale że p. Sem- 
polowska także wielu Innym 02a- 
lila życie. ldentycznych , danych 
dostarczy b. ambasador Rzplilei w 
Moskwie | Waszyngtanie, Tytus 
Filipowicz. B. minister spraw za- 
tranicznych August Zaleski za. 
świadczy, jaki był stosunek Rzą- 
cu i M. 5. Z. do p. Sempołowskiej 
W końcu obrońca wnosi © powo- 
łanie siebie w charakterze świad- 
ka: jako adwokat od 30 lat i były 
więzień polityczny niejedno potra 
fi powiedzieć o działalności Nv- 
manitarnej Sempołowskiej. Jaki 
był stosunek Sempołowskiej do 
więżniów politycznych, śwladczy 
o tym, to, że potrafiła swoją ludz 
kością pozyskać cały oddział žar 
darmeril rosyjskiej, który  pełntt 
straż przy więżniach politycznych 
na Cytadeli, Zamiast spełniać rolę 
żandarmów, oddawali oni różne 
uslugi rodzinom więżniów pollty- 
cznych I im samym | za ta wszy- 
acy zostali przeniesieni na inne 
mlejsca służby, Obecnie w War- 
szawle b. komendant tej straży O- 
slecki, otrzymuje z łaski Prczy- 
denta Rzeczypospolitej honorową 
emeryturę. 

Z kolei zabrał głos adw, Dre. 
giewicz, uzasadniając sprzeciw 
w sprawie konfiskaty drugiego ar- 
tykułu. Obrońca podnłósł, że ani 
książka Dąbrowskiej, ani żadna 
o niej recenzja nie zostały w pra- 
sle polskiej skonfiskowane, na 
dowód czego podaje szereg pism, 
omawiających „Rozdroże“ w po- 
dobny sposób, jak w artykule 
skonfiskowanym w „Sygnałach“. 
Poza tym powołał na świadków 
profesorów uniwersytetu lwow- 
skiego Franciszka Bujaka i Stanl- 
sława Grabskiego, jako znawców 
spraw społecznych I gospodar- 
czych. 

Prokurator nle sprzeciwił się 
wnioskom adw. Szumańskiego, 
ze swojej strony powołał na świad 
ków: kierownika brygady politycz 
nej w policji lwowskiej, aspiranta 
Kiaczyńskiego 1 naczelników wię- 
zień z okręgu apelacji twowskle, 
na dowód, że p. Stefania Sempo- 
łowska przez kilkanaście miesięcy 
z własnego konta PKO wspierała 
więżniów komunistycznych i OUN. 
Nie zgodził się natomiast na wnio- 
ski adw. Dręgielewicza, twierdząc, 

że nieskonfiskowanie artykułów 
w innych pismach może być prze 
aczeniem zawalonego pracą cen- 
zara, 

Adw, Szumański nie tylko nie 
sprzeciwił się  wnloskowi proku- 
ratora na przesluchanie naczelni- 
ków więzień w miejscowościach, 
padanych przez prokuratora, lecz 
prosi o przesłuchanie wszystkich 
naczelników więzień w całej Pal- 
sce Siwierdzą onl bowiem, že p. 
Sempołowska wykonywała aumien 
nle nalożone na nią przez Rząd 
polski obowiązki. 

Trybunał, po naradzie, postano- 
wit przesłuchać w charakterze 
śwładka b. ministra spraw zagra- 
nicznych Augusta Zaleskiego, NA 
okoliczność, czy 1 o ile p. Stefania 
Scmpołowska była oficjalną przed 
sławicielką rasy|sklego Czerwone 
go Krzyża. W tym celu Sąd odro- 
czył rozprawę na czas nieograni- 
czony, 


Str. 
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Albo wycofanie ochotników W żółtym piekle wojny 


albo koniec nieinterwencji 


Narada ministerialna, która od. | 
była się we środę popołudniu w 
Paryżu, trwała trzy godziny. Na- 
rada nie zakończyła się powzię- 
ciem formalnych decyzyj, które 
należą do rady ministrów, jednako 
woż ujawniia ona pewne idee, któ 
re znajdą niebawem wyraz w czy 
nach. 

Biorący udział w naradzie mi- 
mistrowie, zgodnie stwierdzili, iż 
należy podjąć nowy wysilek, aby 


znaleźć rozwiaząnie zagadnienia 
wycofania ochotników cudzoziem- 
skich z Hiszpanii, pomimo nieprze 
jednanego stanowiska Włoch, aby 
uwzględnić punkt widzenia, wyra- 
żony przez Wlochy w ich odpo- 
wiedzi na zaproszenie francusko- 
brytyjskie na konferencje 3-ch 
państw, Rząd francuski nie odmó- 
wi wszczęcia dyskusji nad tą spra 
wą w tonie komitetu nieinterwen- 
cji, pod warunkiem, iż będzle 


Protest senału Gdańska 


przeciw polskim probostwom 


W związku z erygowaniem 2-ch 
probostw polskich w W, M. Gdań 
sku, prezydent senatu Grelser wy- 
stosował da stolicy apostolskiej 
telegram  protestujący przeciwka 
zarządzeniu biskupa gdańskiego 
O. Rtrke. 

Telegram protestacyjny prezy- 
genta senatu do stolicy apostol- 
zostanie przez opinię polską 
przyjęły z najwyższym zdumie- 
niem. Erygowanie tych parafij nie 
narusza ‘bowiem w niczym praw 
senatu i prolest jego pozbawiony 
jest wszelkiej podstawy prawnej. 
Zarządzenie biskupa, nadające re- 
ktorom kościolów polskich upraw 
nienia proboszczowskie, odpowi: 
da w zupełności gwarancjam nić 
skrępowanego rozwoju narodo- 
wego, zapewnionego ludności pol 
skiej przez Konstytucję i umowy 
polska - gdańskie oraz oświadcze 
nie senatu W. M. , stąd motywa- 
wanie protestu senatu oburzeniem, 
jakie miało zarządzenie blskupa 
wywołać wśród ludności gdańs- 
kiej, nie może usprawiedliwiać te. 
go wystąpienia. 

Dodać przy tym należy, że opór 
przeciw utworzeniu polskich pa- 
rafii personalnych zórganizowany 
został przez pewną część ducho- 
wieństwa niemieckiego, z pobu- 
dek bynajmniej nle ideowych, 
gdyż płynących z obawy, że utwo 
rzenie tych parafij wpłynąć może 
na uszczuplenie korzyści material 
nych poszczególnych a 


gdańskich z czynności duszpaster- 
skich, które faktycznie zresztą by- 


ły sprawowane przez rektorów ko 
ściorów polskich. (PAT). 


ważne decyzje Londynu 


w sprawie wolny domowej w Hiszpanii 


Odbyte we środę w Londynie 
konferencje, pozwalają przypusz- 
czać, że gabinet brytyjski powziął 
decyzje o doniosłym znaczenie co 
dą najbliższej przyszłości, Wska 
zują na to: 1] spotkanie, jakie ad 
było się w godzinach popołudnio- 
wych na Downing Sireet pomię- 
dzy premierem Chamberlainem i 
szefami opozycji posłami Attlee i 
Greenwoodem. 2] audiencja, jakiej 
zaraz po tym udzielił król Jerzy 6 
premierowi Chamberlainowi. 3) po 
spotkaniu premiera z przewódca- 
mi opozycji! | po audjencji u króla 
min. Eden przyjął ambasadora 
Francji Corbina, którega z kolel 
dokładnie poinformował © stano- 
wisku brytyjskim. 

Ten bleg wydarzeń: Dwu i pół 
godzinne obrady gabinetu, powia- 
domienie leaderów Labour Party o 
decyzjach, co praktykowane jest 
tylko w wypadkach większej wa- 
gi I wreszcie natychmiast pa obra 
dach gablnetu | wysondowaniu a- 
pozycji, audiencja premiera u kró- 
la oraz poinformowanie a tych 
wszystkich posunięciach ambasa- 
dora francuskiego — wszystko to 


„Tajna czystka” 
w dowództwie floty sowieckiej 


Podczas promocji absolwentów 
wojenna - morskiej szkoły artyle- 
rii w Sebasiopolu był obecny — 
jak. głosi komunikat oficjalny — 
dowódcy floty czarnomorskiej fla- 
gman pierwszej rangi Smirnow. 


Mizykaraeistowskin 


przywilejem 


Dyrekto Izby muzycznej w Niem 
cach zabronił muzykom niemieckim 
nauczać Żydów. Żeby uczyć Żyda mu- 
zyki, trzeba specjalnego zezwolenia dy- 
rektor. Kio przekroczy ten zakaz, zo- 
stania twykreślony z Izby, ta maczy sira- 
ei prawo uprawiania swego zawodu i 
zginie z głodu, 

Nie wiadoma, czym kierował sią dy- 
rek.or Izby, wydając ten zakaz. To ne- 
wna, że nie — rozumem. 


Ponieważ do niedawna dowód- 
cą floty czarnomorskiej byt flag- 
man Kozanow, z powyższego ko- 
munikatu wynika, że Kozanow zo 
stał usunięty ze stanowiska, a na 
jego miejsce mianowana Smirno- 
wå. 


Zaznaczyć jednak należy, iż ani 
o dymisji Kozanowa, ani o nomi. 
nacji Smirnowa nie ogłoszono ża- 
dnego oficjalnego komunikaty. 


Przypomnieć również należy, iż 
podobnie odbyła się zmiana na 
stanowisku dowódcy floty bałtyc- 
kiej, a mianowicie ogłoszono na- 
zwiska nowego dowódcy Wiktora 
wa z okazji jego udziału w pro. 
mocji absolwentów szkoły mor- 
sklej bez podania do wiadomości 
faktu dymisji admirata Oriowa. 


„Wica“ a młodzież P. P. $. 


Prasowa Agencja Agrarna do- 
aosi: Jedna z uchwał, powzięta 
jednogłośnie przez zjazd delega- 
tów Związku Mlodzieży Wiejskiej 
„Wici z województw  południo- 
wa - wschodnich, stwierdza, że 
młodzież wiejska właściwego 


sprzymierzeńca włdzi wśród de- |E 


mokratycznej młodzieży P. P. S., 
prowadząc jednak swe prace o od 
rodzenie wsi oraz Polski na za- 
sadach demokratycznych i spra. 
wiedłiwaści społecznej — całko. 
wicie samodzielnie, 


Gen. Górecki prezesem 


międzynaro ówki b. żołnierzy 


Tegoroczny paryski kongres Mię- 
dzynarodowej Federacji b. Komban- 
tów: — FIDAC. — zakończył we śro 
de swe obrady, uchwalsjąc szereg 
rezolucyj. Największą dyskusję wy- 
wołały projekty rezolucyj, złożone w! 
komisji do spraw pokoju, Jedna z 


tych uchwsj dotyczyle interwencji 
włoskiej w Hiszpanii, celen zaś dru 
giej było potępienie autarki. 

Kongres obrał jednomyślnie pre- 
m=m federacji na rok bieżący gen. 
Romana Góreckiegu. 


miał gwarancję, że dyskusja na 
ten temat otrzyma od początku 
kierunek pozytywny i że nie bę- 
dzie, podobnie jak w przeszłości 
paraliżowaną przez procedurę 
zwiekania i stałego odraczania. 
W tym celu Rząd francuski ma 
się domagać, aby wstępne porozu” 
mienie doszło do skutku w ściśle 
okresionym terminie, np. 6-ciu dni 
pomiędzy wszystkimi zaintereso- 
wanymi państwami co do zasady, 
że ochotnicy zosłaną wycofani i 
co do ogólnej melody, jaka ma 
być zastosowana dla tego celu 
Jeżeli porozumienie takie nie bę 
dzie osiągnięte w przewidzianych 
warunkach, to gabinet paryski u- 
ważać się będzie za upoważnio- 
nego do odzyskania swobody wo- 


bec ukladów nieinterwencyjnych. 


przemawia za tym, że isłotnie po-Ħ bnie w ciągu 14-tu dni, porozu- 


wzięte zostały doniosłe decyzje 
Oficjalne potwierdzane jest, że; 
gabinet przyjął! propozycję francu- 


ską, aby dokonać jeszcze jednej | dem 


ostatecznej próby nieinierwencji. 
Gabinet zgodził się również, aby 
ta ostateczna próba w ramach ko- 
mitetu nielnterwencji była ograni 
czona co do czasu, w jakim poro- 
zumienie winno być osiągnięte. 
Jeżeli w tym okresie prawdopodo- 


Ta.emnicze eksplozje 


W Neapolu ubiegłej nocy nasta- 
piły na pokładzie statku cysterny 
„Pagao“ w porcie dwie eksplozje, 
skutkiem których statek stanął w 
płomieniach. Liczba ofiar wypad- 
ku nie jest dotychczas znana. 


ODZYSKANE MIASTO. 


Według agencji chińskiej Cen- 
tral News 8-ma armia chińska od- 
zyskała miasto Laiyuan na grani- 
cy prowincji Czahar i Szansi i od 
para wajska japońskie na nólnoc 
pomiędzy Tayo i Tu Aj - Yen. 

KOMUNIKAT JAPOŃSKI. 

Komunikat dowództwa wojsk Ja- 
pońskich w Chinach; 

Tront Seyuan: Połączone oddziały 
japońsko - mongolskie zbliżają się do 
m, Seyuas, Zajęta została miejsco- 


wość Tungtahejho w pfeghšd 4 
km, od Seyuann. 

Front środkowy: Lotnictwo japoń- 
skie stwierdza, że w południowej 
części prowincji Hopei nie ma sil- 
niejszych oddziałów chińskich z wy- 
jątkiem nielicznych grup, które się 
cofają, Oddziały japońskie, posuwa- 
jące się na na zachód zajęły Nance- 
kuan, miasto na pograniczu prowin- 
cyj Hopei i Szansi. 

Front szanghajski: Bombardowa- 
nie przez samoloty Czapei, Kianguan 
i Putung. 

Frant południowy: Zakrojana na 


Najpierw rozpoczeli wojnę 
a teraz rozważają „polityke 


Japońskie koła dyplomatyczne 
wyrażają przekonanie, że Japonia 
|= 


mienie nie zostanie osiągnięte, 
Rząd brytyjski gotów będzie do 
dalszega wspóldziałania z Rzą- 
francuskim w sensie przez 
Francję proponowanym, 

Co do sprawy wysp balearskich: 
to decyzje, pawzięte przez gabi- 
net brytyjski są na razie otaczane 
najściślejszą tajemnicą. 

»Kola zazwyczaj dobrze poinfor- 
mowane przypuszczają, że o ile 
gabinet w zasadzie nawet przyjął 
propozycję francuską otwarcia 
granicy francusko - hiszpańskie] i 
dopuszczenia tranzyfu, w razie 
gdyby do porozumienia po 14-tu 


dniach nie doszło, to szczegóły 
wprowadzenia w życie takich po- 
stanowień będą jeszcze przedmio- 
tem dłuższych narad pomiędzy 
Paryżem i Londynem. 


Proces antylastystów właskich 


Przed włoskim trybunalem spe. 
cjalnym w Mediolanie toczy się 
proces ptzeciwko kilkunastu anty- 
faszystom, rekrutującym się prze- 
ważnie z mediolańskich i genueń- 
skich sfer intelektualnych. Oskar- 
żeni, reprezeniujący kierunki re- 
publikański, socjalistyczny į komu 
nistyczny, założyli wspólną orga- 
nizację pod nazwą „Jednolity 


front antyfaszystowski*, mającą 
na celu dokonywanie czynów bez- 
pośrednich w kierunku zmiany 
formy Rządu we Włoszech. 

Prokurator domaga się kary 
więzienia od 3 do 12 lat. 

Trzech oskarżonych zostanie 
prawdopodobnie uniewinnionych z 
powodu braku dowodów winy. 

(PAT). 


Nadzwyczajny zjazd 
Stronnictwa Ludowego w farnowie 


Prasowa Agencja Agrarna do-|czajny Walny Zjazd Delegatów po 


nasi: Ponieważ do tej pory lokal 
Stronnictwa Ludowego w Tarno- 
wie jest opieczętowany, Nadzwy- 


wiatu tarnowskiego Stronnictwa 
odbędzie się w lokalu Klasowych 
Związków Zawodowych. 


Postulaty urzedników 


O doiatek drożyźniany I zniesienie podatku szecjalnega 


W niedzielę, dnia 10 b. m. obrado- 
Sal w Warszawie Zarząd Główny 
Staw. Urzędn. Państw. w plenarnym 
składzie. W posiedzeniu wzięła u- 
dział ok. 40 delegatów, reprezentują- 
cych najpoważniejsze ośrodki urzęd. 

cze w krzju. 

Referat na temat sytuacji gospo- 
darczej w państwie i położenia mate 
ralnego urzędników państwowych, 
wygłosił sekretarz Stowarzyszenia 
a. Lechowicz Wlodzmierz, — który 
stwiecdzi, ze urzędnicy państwowi 
niższych i Średnich grup uposażenia 
są obecnio najbardziej  upośledzeną 
grupą świata pracy. Pracownicy fi- 
życzni zdołali bowiem w ogniu walk 
strajkowych utrzymać swoje pierwot 
m pipt KIW w waw 
ziach podwyżkę płac od 7 a 
proc, która zrekompensowała 
wzrost kosztów utrzymania. 

Powszechność podatku specjalnego 
została otatnio przełamana z konie. 
cznaści w odnieien u do pracowników 
samorządowych. Podatek ten jest 
konsekwentnie poberany jedynie od 
urzędników państwowych. Realna 
wartość plas urzędreezych zraniejszy 
lz się wskutek drożyzny w ostatnich 
miesącach o-ok. 20 proc. 

W wyniku burzliwej dyskusji, jaka 
wywiązała sę nad referatem, posta- 
nawion» wystąpić ponownie do Rzą- 
du o uchylenie podatku specjalnego 
od uposażeń niżezych į Średn'ch grun 
ovaz o przyznania urzędnikom do VI 


- 


gr. up. wiącznie jednorazowego $fe 


siłku na zakupy zimowe w wysoko. 
mi 5 proc. pensji miesięcznej dla # 
terczonych rodzinami 1 50 proc. 44 
damotnych. Dla poparcia tych postu 
latów postanowiono przyśpieszyć zwo 
łanie przez centranę m.ędzyzwiązko- 
$e Kongresu Urzędniczego. 

Jednocześnie" postanowiono  zwró. 
cić się do prasy z wezwaniem, aby 
samechała mylnego informowania o. 
pni publicznej, jakoby urzędnicy 
państwowi nie płacdi podatku docho 
dowego, gdyż urzędnicy na równi 2 
innymi grupami spułecznymi poda. 
tek {jak również składki na emery- 
turę) płacą i jedynie dla uproszcze. 
*+ racnunkowości, świadczenia te 
+ są od LIII.1834 r. uwidaczniane 
na listach płac. Wreszcie uchwalona 
rezolucję, domagającą się stanowcza 
opublikowama sprawozdania o wyni. 
kach zeszłorocznej zhiórki na pomoc 
z.mową dla bezrobotnych. 

W zakresie organizacyjnym Zarząd 
Główny akceptował stanowisko zaję- 
te przez S. U. P, na lerenie między- 
awiązkcwym w sprawie zawieszenia 
aziałalności Z. N. P. oraz zatw.erdzii 
dotychczasowe rokowania i ustalil za 
7% na jakich ma być dokonane w 
nejblisżzym czasie połączenie S. U. 
4.4 innymi organizacjarm urzędni- 
czymi. Poza tym  przedyskutowano 
sprawę budowy wlasnego sanatorium 


odmówi wzięcia udziału w konfe- 
rencji 9-clu mocarstw z następu- 
jących powodów: 1) wyeotawszy 
się z Ligi Narodów, Japonla nie 
może zgodzić się na uczestnicze- 
nie w konferencji 9-cjn mocarstw, 
zwołanej z inicjatywy Genewy, 2) 
ze względów prestiżu 1 honoru na 
rodowego Japonia nie może wziąć 
udziału w konferencji, zwołanej w 
myśl traktatu, o którego pagwał- 
cenie jest pomawlana. 3) przyję- 
cie zaproszenia na konferencję by 
toby równoznaczne z uznaniem i 
wzmocnieniem ważności traktatu 
9.ciu mocarstw, a w konsekwen- 
cji podkreśleniem  nieprawności 
akcji japońskiej w Chinach. 


Dyplomaci japońscy dodają, iż 
istnieje poważna  niewłaściwość 
brania udziału w tej konferencji 
zanim Japonia nie zdecyduje jaką 
politykę prowadzić ma wobec 
Chin dla załatwienia konfliktu. 


szeroką skalę akcja lotnictwa japof- 

skiego, które w ciągu ośmiu godzin 
bombardowało objekty wojskowe w 
ważniejszych miastach prowincji 
kuantuńskiej. Pod Kantonem samo- 
loty japońskie zatopiły bombami 
dwie kanonierki chińskie. 


Nowa mogiła 
Stefana Czarn:ecelego 


W związku z wyznaczonyni: na 
dzień 16 b. m. w Czarncy pow. 
wloszczowskiego, uroczystościami 
przeniesienia zwiok hetmana Ste. 
fana Czarnieckiego do nowego 
sarkofagu, reprodukujemy sarkos 
fag — pomnik Stefana Czarnieca 
kiego, do którego zostanie przenie 
siona trumna ze szczątkami het- 
mma 


r WIADOMOSCI 


SPORTOWE =7 


Sport roboatm:czy 


10-LECIE I RKS-u KATOWICE. 

W przyszłą niedzielą I RKS. Kato. 
wice obchoodzić będzie jubileusz 10- 
lecia istnienia klubu W programie 
uroczyslości jubilat poknże cały do. 
robek Spóriowy i kulturalny 10-cio. 
letniej pracy. 

Sekcja pilki ręcznej a okazji uro- 
czystości 10-lecia Organizuje na bi. 
sku WF. į PW, w Katowicach turniej 
Szczypiorniaka, w  klórym wezmą 
udział drużyny: 

Połe Zachodnie, Chorzów, RS, Cho 
rzów, Pogoń Katowice, S$. Siemiano. 
wice, Ruch W. Hajduki, ITS Szopie- 
nice oraz niemiecki St, Maria z Ka. 
tuwic. 

Tegoż dnia rozegrany zostanie 
mecz niłkarski I RKS Katowice — 
Cracovia Kraków, 

Główną jednak częścią  jubileuszn 
będzie ukademia w której weźmie 
pdział chór, grupa plaztyczna, grupa 
gimnastyczna, 


LEKKOATLETYKA 


O MISTRZOSTWO POLSKI 
NAPRZEŁAJ. 

W dniu 17 b. m., a wiec w nad- 
chodzącą niedzielę. rozegrana zost 
nie ostatnia konkurencja lekkoat 
tyczn 
nowicie: 
Bieg naprzełaj na dystansie oko- 
ło 10 klm. 3 

Bieg ten mieć będzie miejsce we 
Lwowie i zgromadą na starcie naj- 
lepszych naszych specjalistów te] 
konkurencji. 

W tym samym dniu odbędzie się 
zakończenie sezonn kolarskiego — 
wyścigiem naprzełaj na dystansie © 
kim, a mistrzostwo Polski. 

Wyścig rozegrany zostanie na te- 
renach okalających Fort Bema. 
Stari o godz. 11-ej. 

Tego samego dnia ij na tym «% 
mym terenie rozegrany zostanie W 
ście dla zawodników nielicencjono- 
wanych na 25 kim. naprzełaj * © 
strzostwo okr. wawiew=m= 


TENIS 


JEDRZEJOWSKA WRACA DO 
KRAJU. 

Od trzech dni Jadwiga Jedrzejow- 
ska bawi w New, Jorku. | 

Noga świetnej naszej tenisistki 
wciąż jeszcze tkwi w gipsie, eo trwać 
będzie jeszcze przez parę najbhż- 
szych tvgodni. 

Dziś, we Środę. Jędrzejowska na 
m/s. Piłendskim opuści New Jork, 
udając się w droge powrotną da 
kraju. 


BOKS 


POLSCY BOKSERZY 
EMIGRACYJNI W PARYŻU. 
W Paryżu rozegrano w niedzielę 
merz bokserski zawodowców, pamię- 
dzy reprezentacjami Paryża i Ostri. 
caurt. W tej ostatniej reprezentacji 
walczyło trzech Polaków, 

W wadze półśredniej Włodzrek 


naraz załatwiono szereg bieżących 
spraw organizacyjnych Fesa 
wych. 


o mistrzostwo Polski. a mia: | 


W wadze piórkowej Nowacki zwy- 
ciężył Czecha Prohaskę, który w S-ej 
rudzie został zdyskwalifikowany, 

W wadze średniej Pankowiak, ulu- 
Wwe pol mamami perystiel vy 
painens xariowańę fruwa 
ge ledare Xeseemneria 


MISTRZOSTWA BOKSERSKIE 
EUROPY 1938 R. W IRLANDN. 


Bokserski Związek Irlandi; zawia- 
domi! zarząd Pol. Zw. Bokserskiega, 
że ze wzgledu na zaawansowane przy 
gotowania organizacyjna do bokser- 
skich mistrzostw Europy 1839 roku, 
nie może przychylić się do prośby 
PZB i zrzec się ua rzecz Polski or- 
manizacji powyższych zawodów. 


ROZNE WIADOMOSCI 


MISTRZ OLIMPIJSKI == 

INSTRUKTOREM SPORTU. 

Mistrz olimpijski w kombinacji al- 
pejskiej, narciao niemiecki Franz 
Plnir objął stanowisko instrnktora 
sportowego w szkola sportowej urzę- 
du wyżywienia i kieruje zaprawą 
sportową młodych wieśniaków i wie- 
śniaczek. 


RKS. BAŁTYK — POLONIA 7:1. 


W Gdyni w niedzielnym meczu pił 
karskim o misirzostwa Ligi pomor- 
skiej drużyna RKS Bałtyk pokonała 
wysoka Polonię bydgoską 7:1. 


W PZPR JAK W PZYA, 


Pułk. Ajdukiewicz, prezes Pol. Zw. 
piła daso 1 wodał Się na Atis he 
zebraniu zarządu do dymisił, moty- 
wując ją nieprzychylnym  stanowis- 
kiem do PZPR zarządu ZZ i wydzia: 
łu prasowego MSZ. 


CO Z TEGO WYNIKNIE. 


Inauguracyjne zebranie podkomisji 
wych. fiz. młodzieży wiejskiej przy 
komisji do spraw kultury wsi ańuę- 
dzie się 20 b. m. w Ministenum Rol- 
nietwa 

y 

W Radzie Naukowej odbyly się o- 
statnio dwa posiedzenia kamisyjne, 
poświęcone sprawom ustawy a instru 
ktorach oraz zmianom regulaminu 
POS. 


. 
r 
W kołach Pol. Zw. Hokeja Lodowe 
go i Pol. Zw, Łyżwiarskiego, wysu- 
wany jest obecnie projekt połączenia 
tych dwóch związków w Polski Zwią 
=. Hokeja i Łyżwiarstwa. 


RAN WYCOFUJE SIĘ Z RINGU. 


Edward Ren po powrocie z trafi, 
gdzie znakautowany został przez Hru 
beszz już w pierwszej rundzie. zdecy 
dował się na zawsze zrezygnować Z 
brania udziału w zawodach p:ęściar- 
skich i postanowił się calkowicie po- 
święcić pracy instruktorskiej. 

TRENER WĘGIERSKI 
W WATERPOLO PRZYBYWA 
POLSKI. 

Zarząd Polskiego Zwiazku Pływa- 
ckiego zdecydował się ostatecznie za: 
angażować węgierskiego trenera wa- 
terpołowego Raikiego na traytygod- 
niowy kurs waterpolowy ozólnopoł- 


znokautowany został w 4-ej rundzie 
przez Francuza Borcz, 


ski, który zorganizowany zostanie w 
grudniu w Warszawie. 


jak kąpiel o 


odświeża i 


dświeża ciało i zęby, 


"czyści jamę ustną 


Kronika Zagłębia Dąbrowskego 


Działalność zagłębiowskiej „sanacji 
w dziedzinie szpitalnictwa 


Wynikl radosnotwórczej działa! 
ności „elity“ na wszystkich iere- 
nach znane są dobrze calemu spo- 
leczeńsiwu. 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej 
w Sosnowcu w dniu 5.IX b. r. tow. 
Stasko w imieniu klubu radnych 
PPS. przedstawił działalność miej- 
scowej zaglębiawskiej „elity“ w 
jednej z najważniejszych dziedzin 
— w dziedzinie troski o zdrowie 
ludności. 

Przy rozpatrywaniu dodatkowe 
go budżetu na rok 1937 — 1938, 
który przewiduje kredyt na 
przeróbki w szpitalu powszechnym 
(dodatkowy (1) 92.000, a zasad- 
niczy 62.000 — tak preliminowana 
remont), towarzysz nasz wytkną! 
absurdalność pomysłów „elity“, 
która uznała za wystarczające... 
urządzenie oddzialu zakaźnega na 
20 łóżek (podkreślamy — dwadzte 


ścia tóżck dla miasta o ludności 
120.000). 

Absurdalność tego uwidocznia 
się w całej jaskrawości, jeśli się 


zważy, że sam p. Kaczkowski w 
sprawozdaniu z gospodarki za r. 
1935/36 podał, że liczba chorych 
na choroby zakaźne w Sosnowcu 
waha się w granicach 1565—2199 

Na dzień 2.X b. r. podano w o- 
flcjalnym komunikacie Wydziału 
Zdrowia, że na samą płonicę tylko 
zapadło w ostatnim tygodniu w 
mieście 25 ocb — niezależnie od 
zgłoszeń chorych na różę, koklusz, 
dytterię. 

Gdzłe tych chorych umieszczo- 
no? 

W mleście o skandalicznych wa 
runkach mieszkaniowych, a szala 
nym przeludnieniu jednojzhowych 
mieszkań — zainstalować oddział 
na 20 łóżek dla chorych zakaźnych 
po uprzednim zlikwidowaniu ad. 
dzialu zakażnego w barakach (na 
50 tóżek) to mogli zrobić tylko lu. 
dzie, których zdrowle ludności mia 
sta proletariackiego absolutnie nic 
nie obchodzi. 

Wytykając tę niedopuszczalną 
obojętność towarzysz Staśko wska 
zał jeszcze na inny moment oblu- 
dnego posiępowania panów z pre- 
zydium Zarządu Miejsklega w So. 
snowcu. 

Ots na stanowisko ordynałora 
tego oddziału zakażnego 1 wewnę- 
trznego zaangażowano młodego 
lekarza, bez ogłoszenia konkursu, 
Ludzie, którzy na każdym kroku 
mają pelne usta frazesów o potrze 
bie „respektowania autorytetu wła 
dzy”, tutaj najspokojniej w świe. 
cela przekreślają rozporządzenie 
Prezydenta Rzeczypospolitej z ro- 


JE” 1928 o zakładach leczniczych. 


Artykuł 22 bowiem tega rozpo- 
rządzenia wymaga, że stanowisko 
ordynatora w szpitalu publicz- 
nym „może być notowane tylka 
na podstawie publicznego konkur 
m. To słuszne zarządzenie, po- 
dyktowane troską o dobór dla le- 
cznictwa szpiłalnego lekarzy o 
najlepszych kwalifikacjach, zosta- 
ło zignorowane. „Sanacja“ zaglę- 
biowska po prostu przeszła nad 
tym do porządku dziennego. 


Nie jest to zresztą pierwszy wy- 
padek. W roku 1935 dla zrobie. 
nla miejsca zasiużonemu dla B. B. 
sekretarzowi odeslana na emery- 
turę dyrektara szpitala zakażnego 
i — nie ogłaszając konkursu — 
powierzono cały szpital temu mło 
demu lekarzawi. 


Wypada 
kowski zdając sobie sprawę po 
przemówieniu tow. Staski, jaką 
krzywdę wyrządzii nawet samemu 
ordynatowi, mie ogłaszając kon- 
kursu — ni stąd ni z owąd uznal 
za właściwe wziąć w obronę diu- 
goletniego dyrektora szpitala po- 
wszechnego d-ra Jakubowskiego, 
pomimo, że nikt nie kwestionował 
słuszności piastowanego ad kil- 
kunastu łat przez d-ra Jakubow- 
skiego stanowiska dyrektora szpi 
tala, zaangażowanego we właści- 
wym czasie w wyniku konkursu. 


Takie sobie „dyplomatyczne“ 
posunięcie dla odwrócenia uwagi 
w momencie, gdy nie można zna- 
leżć usprawiedliwienła dla swego 
postępowania. 


Wyroki za 


Sąd Okręgowy w Zamościu ska 
zał na 6 miesięcy wlęzienia b. pód- 
komisarza kontroli skarbowej Ta- 
deusza Bystrzyckiego, który w 
czasie pełnienia służhy ponełnil 
nadużycia pieniężne. H 


Wiadomości 


WYBICIE SZYB W POCIĄGU. | 

Dnia 12 b. m. w godzinach wie- 
czornych wybita dwie szyby w wa 
gonach pociągu pospiesznego, 
zdążającego z Krakowa da Tar- 
nowa, tuż za dworcem kolejowym 
w Tarnowie. Sprawców narazie 
nie ujęto. 

0 PODWYŻKĘ ZAROBKÓW. 

Korespondent ap. „Echo“ dono- 
sl z Lidy, iż robotnicy Przemysłu 
Gumowega „Ardal* w Lidzie wy- 
stąpili do zarządu fabryki z żą- 
daniem podwyżki płac. 


MASZYNA WYPIERA 
CZŁOWIEKA. 

W cukrowni, wrzesińskiej z roz 
poczęciem tegorocznej kampanii 
przyjęto o stu robotników mniej, 
niż w ubiegłym sezonie. Powodem 
zmniejszenia stanu zatrudnionych 
tobotników s} ulepszone maszyny, 
zainstalowane w tym roku w cy- 
krownl. 


SPŁONĘŁA PRZY PIECZENIU 
KARTOFLI. 

B-letnia Józefa Głuchówna w 
Końskiem, pasąc wraz z rówieśni- 
kam gęsi, rozpallła ogniska, pie- 
kąc w nim kartofle. W czasie do-! 


nadużycia 


Sąd Okręgowy w Łucku skazał 
komarnika Waler. Wyżyńskiego 
z Łucka na 3 lata więzienia, grzy- 
wnę 100 zł. i pozbawienie praw na 
5 lat — za nadużycia, 


z całe! 
Poiski 


sypywania wiórów do ognia na 
nleszczęśliwej dziewczynie zajęła 
się sukienka. Płomienie ogarnęty 
momentalnie Głuchównę, która 
zmarła, odnióstszy ciężkie popa- 
rzenia. 

18-LETNIA MATKA UTOPIŁĄ 

DZIECKO. 

Za utopienie swego dziecka ska 
zana została na trzy lata więzienia 
przez sąd na sesji wyjazdowej w 
Miechawie, 18 letnia mieszkanka 
Pichii, pow. wieluńskiego, Aniela 
Bojszczak. 

SZTUCZNY POŻAR. 

Dyrekcja Naczelna Lasów Pañ- 
stwowych organizuje w Bialowie- 
ży dwutygodniowy kurs przeciw- 
pożarowy dla przeszkolenia naczel 
ników straży pożarnych ze swoich 
46 zakładów przemysłowych. Cie- 
kawie zapowiadają się ćwiczenia 
praktyczne, których punktem kul. 
minacyjnyim będzie pożar składu, 
zbudowanego specjalnie w tym ce 
lu z mało wartościowych zżyn i 
odpadków. Przy gaszeniu użyte 
będą najnowsze środki gaśnicze. 
Akcja ratunkowa zostanie sfilmo- 
wana, co stworzy ciekawy ł jedy- 
ny w swoim rodzaju film krótko- 
metrażowy. 


podkreślić, że Kacz-|pą zebraniu 


U progu żerowiska 


Nie dalej, jak we czwartek 14cownicy umysłowi, Dopiero w na. 


b. m. prasa donlosła, że właści- 
cłele nieruchomości na Pradze, 
swego Stowarzysze- 
nla postanowili domagać się, by 
wcześniej wyjęto z pod ochrony 
lokatorów małe mieszkania w sto- 
licy. Jeszcze nie została przepro- 
wadzona przez izby parlamentar- 
ne uchwała — już nie wystarcza 
panom kamienicznikom to, co 
winno być dla nich jeszcze przy- 
stowłową „skórą na niedźwledziu". 
Widocznie bardzo są pewni, że 
postulat ich stanie się prawem, że 
Sejm „nie ośmieli się" odrzucić 
ustawy, która jest im potrzebna w 
nabijaniu kabzy, 

Panom tym nie chce się czekać 
roku 1942 i 1943, w których to la. 
tach — wedle projektu — miały. 
by wyjść z pod działania ustawy 
a achronie lakaforów mieszkania 
male — nie chce slę czekać z się- 
gnięciem do kieszeni lokatorów 
owych „małych mieszkań". 

Pojęcie „malego“ mieszkania 
obejmuje potocznie lokale £ zw. 
„pojedyńcze, jednoizbowe, wypo- 
sażone w piec kuchenny, lokale 
dwuizbowe (pokój z kuchnią] t 
jtrzyjzbowe (dwa pokoje z kuch. 
Ik 

Spojrzyjmy teraz na lokatorów 
awych mieszkań. A wlęc pierwszy 
typ — jednoizbowe — zamiesz- 
kują, za wyłączeniem drogich i no 
woczesnych „kawalerek” w now- 
szych domach — tylko robotnicy, 
Zatrudnieni lub bezrobotni. Resztę 
wyżej wymienionych mieszkań 
dzielą mlędzy siebie robotnicy i pra 


KIRT 


OLONIA” 


wych domach można znależć tak- 
że pewien procent samodzielnych 


kuptów i pracowników t. zw. 
„zawodów wolnych“ w lokalach 
dwupokojowych. 


A teraz spojrzyjmy w cyfry. Da- 
ne statystyczne dowodzą, że w 
budżetach tych pracowników wy- 
datki na mieszkanie — z reguły 
samo tylko komorne — stanowią 
od 20 do 30 procent ogółu wydai- 
ków. Jeśli weżmiemy robotników 
zatrudnionych, których przeciętne 
uposażenie waha się akoło 100 
złotych miesięcznie, to trzeba się 
zgodzić, że każdy grosz, przenje- 
siony z innych pozycyj wydatków 
na pozycję „komorne“, pogłębiać 
będzie ich nędzę, obniżać poziom 
życlowy, i tak podobny poziomowi 
afrykańskich murzynów. 

Już sama zapowiedź dyskusji 
nad projektem wywołała poważny 
oddźwięk na „rynku mieszkanio- 
wym“ ] — nazwać łak można 


„czarnej giełdzie mieszkanłowej”. 
Zakazane, a przecłe pobierane 
„odstępne“ wzrosła. Właściciełe 


nowych domów zapowladają lub 
przeprowadzają podwyżkę komor- 
nego, by, w razle zniesienia ochro- 
ny lakałorów, nie zostały zbyt 
zmniejszone „nożyce cen“ miesz 
kań starych i nowych. 

Łatwo sobie wyobrazić, co sta. 
nie się, gdy kamienicznicy odzys. 
kają pełną swobodę działania w 
dyktowaniy cen mieszkań, 

Oczywistym jest więc, że owe 
zamierzone zniesienie ustawy, któ 
ra była jedynie bronią mas przed 
wyzyskiem w ich i tak pelnym 
wyrzeczeń życiu—to realne zmniej 
szenie zarobków szerokich rzecz 
pracowniczych, to zmniejszenie si- 
ły nabywczej millonów obywate- 
li, natomiast zwłększenie docho- 
dów tych grup, kłóre w znacznej 
mierze tezauryzują posiadane ka- 
piłaty, 

Czy zadawanie tego rodzaju ran 
zgnębtonej kryzysem klasie pracu- 
jącej, zdławionemu nędzą tych 
NG 


incydent Wg mnazjum krakowskim 


przed 


W prywatnym gimnaziumi żeń- 
skim im. Emilii Plater w Krakowie 
doszło w maju b. r. do przykrego 
incydentu między nauczycielką TE 
resą Wojtaszewską a absolwentką 
VIII klasy Emilią Hoilendrówną. 
Uczenica uderzyła neuczycielkę w 
twarz. Sprawa oparła się o proku- 
ratora, który skwatifikowat czyn, 
jako znieważenie urzędndłka w 


sądem 


służbie państwowej i skierował 
sprawę na drogę sącowdą. 

Ta kwalifikacja czynu zostala 
zaatakowana przez obrońcę. Wszy 
stkie wnioski zgłaszane prze 
Gbronę Sąd odrzucił, 

Sędzia dr. Bobilewicz skazał os- 
karżoną na 10 miesięcy bezwzględ 
nego więzienia 


E. C. Bentley H. W. Alen 


Znużony, chory, po- 
rozpaczy, powlókł się 


ŚMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z anglelskiego BM. Kopeiówny) 


Przy przesiadaniu z pociągu na okręt zdarzył się 
jeden nieprzyjemny fakt, Bryan nie zauważył, że 
kartka z kalendarza Randolpha wypadłą z pośród 
Papierów na podłogę przedziału i została podnie- 
siona przez jakąś starszą damę, która później 
chciała mu ją oddać, Bryan z początku zmieszał 
się, ale szybko uświadomił sobie, że na kartce nie 
ma nic, co by mówiło samo za siebie — i wręcz za- 
przeczył, jakoby miał z tym cośkolwiek wspólnego. 
Gry znaleźli się pośrodku kanalu skorzystał ze spo 
3obności, gdy nikt na niego nie patrzył, — podszedł 
do krawędzi statku i rzucił w morze paczkę, którą 
zrobił z dokumentów, zabranych z sypialni Ran- 
dolpha. 


Przyjechawszy do Dieppe około drugiej nad ra 
nem, wynajął pokój w hotelu i spędził kilka g3 
dzin na wywołanym przez narkotyki, a mimo ta 
przerywanym śnie. Potem wstał i poprosił, aby 
wskazano mu drogę do Impasu Chimery. Pytając 
kilkakrotnie o kierunek, dotarł wreszcie do tego 
oddalonego miejsca, Nie mógł się pomylić co do 


cym do rezydencji d'Astalysów, a noszący znaną 
mu już nazwę „Pawilon Ekstazy” — był także mil- 
czący i opuszczony. 

Pomimo, iż Faiman czuł się wyczerpany i zroz- 
paczony, uwagi jego nie uszło, że z zainteresowa- 
niem obserwowano go z okien dużej, staromodnej 
gospody, znajdującej się przy końcu Impasu, Był io 
niewątpliwie lokal, gdzie można było otrzymać 
informacje o miejscu pobytu mieszkańców zam 
ku, — tam więc Fairman udał się skolei i polecił. 
aby mu podano kawę z likierem do sali, wychodzą 
cej na cichą ulicę. Ale przekonał się, że nie może 
dowiedzieć się niczego w Hotelu Małego Wszerh 
świata. Olbrzym, zarządzający gospodą, unikał 
wzroku Bryana, gdy ten zadawał mu pytania -~ 
i mruknął, że ma dosyć zajęcia hez śledzenia c^ ro 
bią jego sąsiedzi; — jeżeli hrabiego nie ma w dv- 
mu — to nie jest to rzeczą jego, właściciela gospa- 
Ćy; również nie zna żadnego innego adresu, pad 
którym możnaby znaleźć hrabiego. 

Po takim przyjęciu Fairman nie miał już energii 
do dalszego realizowania swego zamiaru, aby od- 


z powrotem do portu i wykupił bilet na okręt, ja 


— Była to jedyna rzecz — opowiadał dalej Tren- 
towi — która mi przyszła do głowy. Zamierzałem 
pozbawić się życia, a wówczas już posunąłem się 
za daleko, aby mi mogło przyjść da głowy cośko!- 
wiek, nie mającego z tym bezpośredniego związku 
Rozumiesz, co chcę powiedzieć? Kiedy jechałem 
morzem w tamtą stronę, to oczywiście, patrząc na 
wodę — i rzucając papiery do morza — myślałem 
o utopieniu się — a później, kiecy nie powiódł m: 
się szalony projekt, który mnie tam przywiódł — 
wróciłem do swej poprzedniej myśli i nie mogłem 
już myśleć o niczym innym, 


128 | domu, gdy go zobaczył — był to typowy zamek, p szukać hrabiego d'Astalysa. 
ale — według wszelkich oznak — zupełnie opu | grążony w najczarniejszej 
słoszały. Raz po raz dzwonił bezskutecznie do zni 
szczonej zewnętrznej bramy; — w samym domu | dący da Newhaven o godzinie pierwszej. 
nie widać było żadnego śladu życia, Muiejszy do- 
mek, który znajdował się na terenie, przylegają 


„Wiesz chyba, co stało się później. Probowałem 
wskoczyć do morza, gdy zdawało mi się, że nikt 
nie zwraca na mnie najmniejszej uwagi, — ale za 
raz przy pierwszym moim ruchu jakiś wielki i silny 
mężczyzna, którego widziałem drapiącego się w 
głowę nad szaradą — rzucił się na mnie, jak kat 
na mysz. Gdybym nie był taki zmaltretowany —- 
dodał Fairman z żalem — dałbym mu porządną na- 
uczkę, aby się nie mieszał do prywatnych spraw ju 
nych ludzi, 

(D. c. n.). 


mas przemysłowi, zadanie śmier- 
telnega ciosu masom  bezrobot- 
nych — a wszystko w imię dogo- 
dzenia cwej kaście kamieniczni- 
ków opłaci się tym, którzy stana- 
wią o naszej rzeczywistości w 
Polsce? Chyba tylko w tym wy- 
padku, gdyby zupełnie zrezygno- 
wali 2 liczenia się z głosem mas 
pracujących, gdyby oparli się tyl- 
ka na uznaniu i... kasach „panów 
gospodarzy”, którzy dzięki tej u- 
stawie, stać się mogą panami ży- 
cia i głodowej śmierci szarej rze. 
szy lokatorów „małych mieszkań”, 
dd.) 


Kącik radiowy 


KONCERT JANA KIEPURY. 

Trzeci i ostalni koncert zorganizo- 
wanyp rzez Polskie Radio w czasie 
Wystawy Paryskiej w Teatrze des 
Champs Elysées przyniesie występ 
Jana Kiepury. Mistrzowi towarzy- 
szyć będzie Orkiestra Symfoniezna 
Polskiego Radia pad dyr. Grzegorza 
Fitelberga oraz prof. Ludwik Ur. 
stain, Koncert ten trasmitoweny be- 
dze przez polskie rozgłośnia dnia 16 
* m. o godz, 21. 

HUMOR W POŁUDNIOWYCH 

AUDYCJACH. 

Wśród audycyj popularnych, jakie 
cbecnie nadaja Polskie radia między 
godziną 12 a 18, nie zabraknie rów- 
Feż i humoru. 

W sobotę dnia 16.10 o godz. 12.30 
nadana zostania wesoła audycja w 
opracowamu i z konferansjerką Kazi 
mierza Rudzkiego. Audycję wypełnią 
skecze, dowripne monologi, piosenki 
i groteski. 

DZIEJE OPERY. 

Dzieje opery,, będą tematem cyklu 
muzycznego, jaki rozpocznie mę w 
radio z aniem 16 października. 16 zu- 
dycyj z tego cyklu nadanych będzie 
w opracowaniu prof. U. P, «r. Łucja 
na Kamieńskiego z udziałem solistów 

instrumentalstów. Pierwsza andy. 
cła w dnin 16 pażdziernika o godz. 
17.15 obejmie początki opery poprzez 
muzykę chińską 4 sjamską, staro- 
grecką 4 Średniawieczną aż do po- 
czątków opery w wieku XVI. 

Toruń 


Radic warszawskie 
PIĄTEK, 15 października 

WARSZAWA I: 6.16 Pieśń. 6.20 
Gimnaslyka. 6.40 Płyly. 7.00 Dzien- 
nik poranny. 7.16 Płyty. 8.00 Audy- 
cja dła szkół, 8.10 Przerwa. 11.16 Au 
dycja dla szkół: W naszej spółdzielni, 
w wyk. młodzieży gimnazjum w Ryb. 
niku, 11,40 Płyty. 11.57 Hejnał. 12.08 
Audycja południowa. 16.30 Wiadomo- 
ści gospodarcza, 15,45 „Kruk Pipu“: 
16.15 Muzyka salonowa, 16.50 Poga- 
danka nitualna, 17.00 „Obozy wypo- 
czynkoweę dla młodzieży pracującej w 
Austrii. 17.15 Utwory Brahmsa. 17.50 
Przegląd wydawnietw. 18.00 Wiado.; 
mości sportowe. 18.10 Płyty. 18.30 
Program na jutro. 18.85 Audycja dla 
wsi. 19,00 Teatr Wyobraźni. 19.35 Re 
cital śpiawaczy. 19.50 Pogadanka ak- 
tuslna, 20.00 „Kalejdoskop”. 20.45 
Dzienn*k wieczorny. 20.55 Przerwa. 
21,00 Muzyka polska. 22.50 Ostatnie 
wiadomość. 

WARSZAWA II: 13.00 Płyty. 14.00 
Informacje. 14.05 Program na jutro. 
14.10 Koncert solistów. 15.00 Repor- 
taż, 15.15 Zespół Wiktora Tychow- 
skiego. 13.00 Muzyka taneczna. 18.50 
Płyty. 19.50 Życie kuliuralne stolicy. 
19.55 Wiadomości sportowe. 22.00, 
Realizm utopii. 22.15 Muzyka tanecz. 
a 


SOBOTA, 16.X 1937, 
WARSZAWA I: 6.15 Pieśnł 620- 
Gimnastyka. 6.40 Muz, (płyty). 
7.00 Dzien. por 7.15 Muz. (płyty)-— 
8.00 Aud. dla szkół 11,15 And. dla 
szkół. 11.40 Gra Yehudi Nanuhin — 
(plyty). 1157 Hejnał z Krakowa. — 
12.08 Aud. poł. Dzien, poł, audycja 
słowno - muz. Bigosik piosenek. — 
15.30 Wiad, gosp. 15,46 Słuchowie- 
ko dla dzieci: „W pustyni i w pusz- 
czy”, 16.16 Kon mandolinistów. — 
1650 Pog aktualna. 17.00 „Niemo- 
dne sylwetki krakowskie" — wygł. 
SŁ. Broniewski. 17.15 Migawki z dzie 
jów opery w oprac. prof, Ł. Kamień 
skiego. 17,50 Nasz program. 18.00— 
Wiad. sportowe. 18.10 Pog. społecz. 
18.30 Program. 1835 Aud. dla wst. 
10.00 Aud, dla Paloków za granicą. 


wiecz, 
WARSZAWA il: 13.00 Kon. po- 
pularny (płyty). 14.00 Parę informa 


cji. 14.05 Program. 14.10 Koncert 
rozrywkowy (plyty) 15.00 Pogad. 
akt. 15.10 Koncert dawnej muzyki- 
18,00 Soliści: N. Krasnosielska (for- 
tepian) j ©. Tegrzynowska (śpiew) 
18.50 Zespół Pawla Rynasa. 1850 
Życia kulturalne stolicy. 19.55 Wia- 
domości sportowe, 22,00 Wiersze Ar 
tura Rimbaud. 22.15 Muz, taneczna 
(płyty). 


Do wszystk 


Krakowa i Kra 


Ciężkie položenie materialne 
pracowników kolejowych, wzma- 
gające się w zastraszający sposób 
drożyzna, zupełna obojętność 
władz wobec żądań pracowników, 
zmusza pacowników kolejowych 
da podjęcia ogólnej akcji a popra- 
wę briu. 

Dnia 17 b. m. adbędzie się o g. 
*-ej rano w Domu Górników przy 
Alei Krasińskiego 

WIELKI WIEC 
wszystkich pracowników  kolejo- 
wych, bez względu na przynaleł- 
ność związkową, z następującym 
porządkiem dziennym: 

1} Obecna sytuacją ekonomicz- 


Wielkie Zgroma 


W sobotę, dn. 16 b. m, w sali 
donm górników, Al. Krasińskie- 
su 16, o godz. 6.30 wieczorem od- 
będzie się WIELKIE ZGROMA- 
DZENIE MŁODZIEŻY. przema- 
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KRONIKA RRAROWSKRA 


Zarybienie rzek w woj. krakowskim 


ich kolejarzy 


kowa-Płaszowa 


Wzorem lat ubiegłych, przepro 
wadzana została w b. r. akcja za- 


na pracowników kolejowych i spra |rybieniowa na obszarze woj. kra 
wozdanie z interwencji u Ministra | kowskiegu. Tegotoczną akcję za- 


Komunikacji. 
2] Sprawy oryanzacyjne. 


Na wiecu relerować będą: byly 


poseł Z. Piotrowski, redaktor „Ka 


rybieniową przeprowadzono po raz 
pierwszy pod kontrolą krakowskiej 
izby rolniczej. Ogółem wpuszczo- 
na do rzek woj. krakowskiego 


lejarza - Związkowca”, oraz człon | 840,000 sztuk narybku pstrąga po- 


kowie Wydz. Wyk. ZZK. 

Kolejarze! 
szym jest jak najliczniej 
na wiec. 

Nikt nie ma prawa uchylać się 
od tego obowiązku, bowiem w s0- 
lidarnym wysiłku zrealizujemy na- 
sze postulaty. 


Kolejarze! Wzywamy Was do 
szeregu! 
dzenie Młodzieży 
wiać będą: 


Adam Ciołkosz. Józef Cyran- 
kiewicz, Aleksander Papier, Jó- 
zef Pacholski, Wiktor Sroka. 

Stawcie się licznie. 


Zbudujmy w Krakowie 
Dom-pomnik Igaacego Daszyńskiego 


Kwitujemy w dalszym 
wpłacone datki: U 
Tow. Wojciech Wojewoda z 
ZZK, zł 5 + 5 razem 10; Koło 
ZZK. Zdołbunowo zł. 19.50; tow. 
Jan Packan, prezes ZZK, zl. 5; Od 
dział C. Z. R. P. Chem. Wojkowi- 
ce.Komorne zł .11.20; z listy Nr. 
87 z kopalni „Flora" w Zagłębiu 
Dąbrowskim: ttow. jan Sroka zł. 
10, Władysław Sroka zt. 1; Stę- 
pień Jan zl. 1; Rob. kopalni „Flo- 
ra” zł. 65; Odział CZG. „Flora“ 
zł. 15; PPS. Dzielnica „Flora“ zł. 
10. Razem z tej fisty zł. 102. 
Związek Transportowców Od- 
dział Żeglugi w Krakowie zł. 37. 
Składki w Ameryce kwituje tam 


ciagu 


tejszy Komitet w „Robotniku Pol- 
skim“ w Nowym Jorku. 


"Towarzyszki i Towarzysze! 0- 
prócz zakupienia znaczka z podo- 
bizną Tow. Daszyńskiego, wszy- 
scy składajcie datki na budowę 
domu - pomnika! 

Zbliża się rocznica śmierci na- 
szego Wodza į Nauczycieta! Wy. 
korzystajcie każdą sposobność do 
zbłórki! 

Pieniądze nadsyłajcie blankieta- 
mi nadawczymi PKO. Nr. 410.000 
właściciel konta Komunalna Ka- 
sa Oszczędności miasta Krakowa 
na rachunek bieżący Nr. 348 Dom 
Robotniczy im. Ignacego Daszyń- 
skiego w Krakowie. 


Zgromadzenie garóarzy 
z firmy „Fortuna“ w Krakowie 


Dniu 6 b. m. wieczorem, w aali 
Domu Górników odbyło się zgro- 
madzenie rohotników z garbarni 
„Fortuna*.) Przewodniczył tow. 
Perek. 

Tow. dr. Ciołkoszowa omówiła 
sytuacje polityczną i gospodarczą 
w państwie, wskazując równoczeć- 
nic, jakie zadanie leży przed kla- 
s} pracującą w chwili obecnej. 

Tow. Bulsiewicz wezwał pro- 
cawników, którzy jeszcze stoją Ro- 
za szeregami crganizacji, iż naj 
wyższy już czas, aby przejrzeli na 


Ubezpieczenia Sp 


0 spowodowa 


Do sądu cywilnego w Krako- 
wie wpłynęła skarga przeciwko 
Ubczpieczalni Społecznej o spowo 
dowanie trwałego kalectwa. 

W dwuletnim przeszło leczeniu 
u lekarzy Ubezpieczalni Społecz- 
nej pozostawał 10-letni Jakun Kur 
sa, uczeń III klasy szkoły powsze- 
chnej. Na skutek wadliwego za. 


Strajk robotnik 


aczy i nie dali się dłużej bałamu- 
cić przez jakieś organizacyjki, 
ARE, oh dięctn a Ohań LG 
reaów robotnika — może mu ją 
dać jedynie organizacja klasowa. 

W dalszym ciągu w dyskusji za- 
hierali głos tow. Perek, Mazur 
Florezyk, piętnując stanowisko 
kilku pracowników obałarauco- 
nych przez endcków. 


Qdśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru* zakończona  zgroma- 
dzenie. 


ołeczna oskarżona 
nie kalectwa 


łożenia aparatu wyciągowego na 
złamaną nogę, poczęła ona ro- 
pieć, tak, żę okazała się koniecz- 
ność dalszego uciążliwega lecze- 
mia. Skutki okazały się bardza 
KTO Chłopczyk został kale- 
a. 

Poszwankowany wniósł skargę 
na łączną sumę 25.000 zł. 


ów młynarskich 


w Luhorzycach 


Właścicielem młyna w Łuborzy- 
vach jest dziedzic Józef Amoraua. 
Warunki płacy i pracy w tym mty- 
niu są tego rodzaju, że rohotnicy 
do pracy przychodzą głodni. Pra- 
tą trwa 12, a nawel 16 godzin 
dziennie; ustawa o czasie pracy nie 
jest tam znana. 

Kiedy robotnicy zorganizowali 
się w klasowym Związku Młyna- 
rzy 1 wprowadzili w życie 8-ga- 
dzinny czas pracy, właściciel miy- 
na w odpowiedzi na to wypowie. 
dział wszystkim pracę. 

W takich warunkach robotnicy 
zmuszeni byli zastrajkować | 
strajk trwa od 24 września. W mły 
nie p. Amorausa panują wprosl 
pańszczyżniane stosunki. Niesły- 
chane, aby robotnicy musieli straj- 
kować o ustawowy czas pracy I 
nie ma siły, aby pracodawcy prze. 
szkodzić w bezkarnym łamaniu u- 


stawy. Robotnik poszed* by za tu 
do więzienia, a dziedzic Amoraus 
otrzymuje ochronę policyjną, by 
złamać opór robotników, Tak mar. 
ne zarobki (1 zł 50 gr. i 2 zł. 
dziennie) nie są wypłacane już od 
2 miesiący. 

Domagamy się surowego ukara- 
nia właściciela Amarausa za "ama. 
nie ustawy o czasie pracy, za zmu- 
szanie robotników do pracowania 
12 godzin pod groźbą wyrzucenia 
ich z prący, jak również za nie wy- 
płacanie należnych zarobków. 

Pomocnikiem Amorausa w wy- 
zyskiwaniu robotników jest kie- 
rownik młyna, niejaki Bratek. Prze 
ciwko temu kierownikowi robotni- 
cy podnieśli poważne zarzuty, na 
ca nie zareagował jednak nikt. Ro- 
botnicy domagają się usunięcia p. 
Bratka. 


przybyć 


| 
I 
į 


| na 


tokowego, 158,000 sztuk narybku: 


Obowiązkiem Wa- |rosasia i troci, 1,380.000 ziarn ikry 


Strajk robotników piekarskich 


sandacza, 368,000 ziarn ikry szczu 
paka, oraz 5,9 klg. narybku węgo 
rza. 

Podkreślić należy, że akcja za 
rybieniowa przeprowadzona zosta- 
ła częściowo przy współudziale ry 
backich związków ochronnych woj 
krakowskiego, kłóre zajmowały si: 
rozprowadzeniem materiału zary. 
bieniowega w terenie. 


w Nowym Targu 


Strajk robotników piekarskich 
w Nowym Targu trwa nadal. Straj 
kuje 40 ludzi. Dotychczas niki 
się nie załamał z wyjątkiem jed- 
nega robotnika, Tomczaka, które 
go cała uczciwa klasa robotnicza 
potępia. Przybyło kilku obcych 
czeladników - łamistrajków, któ- 
rych mójstrowie pozamykali w pie 
karniach aby ich uchronić przed 
słusznym gniewem robotników. 


Rozgoryczenie wśród strajkują- 
cych jest coraz większe, z powo- 
du biernego stanowiska odpowie. 
dzialnych czynników. P. inspek- 
tor 41 obwodu, mimo wysłanego 
do niega telegramu, nie zjawił się 
w Nowym Targu. 


Chcemy wiedzieć, czy żądanie 
8-godzin. dnia pracy jest sprzecz- 
ne z usiawą, czy nie można zmu- 
sić majstrów - wyzyskiwaczy do 
przestrzegania ustawy? Robotni. 
cy wierzą w zwycięstwo; wierzą, 
że swą solidarnością muszą do- 
prowadzić do uznania swych żą- 
dań. 

Znaczenie tego strajku dla ca- 
tego Podhala jest bardzo wielkie. 
Jego zwycięskie zakończenie sta- 
nie się pięknym przykładem dła 
ogółu robotników. Robatnicy ro- 
zumieją dobrze, jaką rolę odgry- 
wają „naradowcy”, którzy szuka- 
ja na gwałt łamistrajków, chcąc 
poprzeć żydowskich  majstrów 
przeciw robotnikom. 

Robotnicy oszczędności nie ma 
ja, gdyż za swoje 12 — 22 go- 
dzin pracy na dobę zarabiali za- 


PRACOWNICY KOMUNALNI 
DOMAGAJĄ SIĘ PODWYŻKI 
PŁAC. 

Zarząd Związku Pracowników 
Komunalnych zwołał ostatnio nad 
zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków, na którym poiniormo- 
wał zebranych o odpowiedzi Za- 
rządu Miasta, dzielonej na me- 
moriai w sprawie podwyżki plac, 
jako też odmowy odbycia wspól- 
nej konferencji przed sprecyzowa- 
niem poszczególnych postulatów 
piśmie. Zgromadzenie zagaił 
tow. Góral, poczym tow. Grabek 
zaznajomił uczestników zebrania 
z treścią korespondencji, przepro- 
wadzonej z zarządem miasta, Nad 
sprawozdaniem potoczyła się oży- 
wioną dyskusja, w której zabie- 
rali głos tow. tow.: Dąbrowski, 
Kołodziej, Laskows| żólkiewski 


i inni. 

W rezultacie obrad uchwalono 
rezolucję, w której zgromadzeni 
podtrzymywali swoje postulaty w 
sprawie zrównania płac odpowie- 
dnio do wskażników zwiększonych 
kosztów utrzymania. Zebrani po- 
stanowili domagać się od Magis- 
tratu jasnej i zdecydowanej odpo- 
wiedzi i czekać na nią najpi i 
do 20 b. m. W tym dniu odbę- 
dzie się ponowne zgromadzenie, 
które zajmie się wyciągnięciem 
wniosków z wytworzonej sytuacji. 
Związek zwrócił się także da Ins- 
pektoratu Pracy z prośbą a inter- 
wencję, ażeby zarząd miasta res- 
pektował zawartą z pracownika- 
mi umowę zbiorową. 


TRZYTYGODNIOWY STRAJK 
W FIRMIE KUNZA. 

Już trzy tygodnie trwa strajk 
formierzy i pomacy formierskiej 
w odlewni żelaza Kunza przy ul. 
Żółkiewskiej 102. Strajk wybuchł 
w dniu 27 września zpowodu nie- 
wypłacania zarabków w termin 
przepisanym, jak i kilkutygodnio- 
wych zaległości. 


Redaktor odpowiedzialny LUDWI 


K WINTEROK. 


ledwie 15 — 20 zł. tygodniowo, a 
wielu ma całe rodziny na utrzy- 
maniu. 

Ze względu na znaczenie tego 
strajku, wszyscy uświadomieni ro 
botnicy z N. Targu į okolicy sta- 
rają się dopomóc strajkującym w 
miarę sił i możności. Fundusze 
jednak wyczerpują się. Zwraca- 
my się przeto z apelem do ogółu 
robotników, aby dopomogli straj- 
kującym. Nie dajcie im zginąć. 

Prosimy o nadsyłanie .choctaż. 
hy drobnych kwot, któreby dopa- 
mogly do przeprowadzenia walki, 
trwającej już przeszło tydzień. 

H Niech żyje solidarność robomi- 
cza! 


Pieniądze i żywność prosimy 
przesylać na adres: Kazimierz; 
Kołcz, Nowy Targ, ul. Nadwodnie. 


Najechanie 


Dnia 12 bm. o godz. 20.30 na 
szosie Niepołoniee — Bochnia, w 
pobliżu Klaja, nleznany kierowca 
samochodu ciężarowego, prawda- 
podobnie w stanic nietrzeźwym, 
najechał na furmankę. 

Skutkiem zderzenia koń odniósł 
ogólne kontuzje. Szofer przestra- 
szył się następstw nieostrożnej jaz 
dy i zbległ w las, pozostawiając 
samochód bez opieki, wobec cze- 
go przejeżdżający inny szofer od- 
prowadził porzucony samochód do 
posterunku P. P. W sprawie tej 
prowadzi dochodzenia policja. 


Fornierze zostali sprowokowa- 
ni przez młodych i niedoświad- 
czonych kierowników i prokuren- 
tów. Właścicielem firmy jest obco- 
krajowiec Józef Stiksa, który wie- 
rzy ślepo swoim urzędnikom i dzię 
ki nim nie tylko robotnicy, ale i 
firma ponosi duże straty. W spra- 
wie ewentualnej likwidacji straf- 
ku wszczęte zostały rokowania, 
Rozbiły się one jednak o to, że 
kierownictwa fabryki postanowiła 
usunąć z pracy delegata robotni- 
ków, będącego równocześnie prze 
wodniczącym sekcji formierzy. 

Jak widać z tego, p. Stiksa pró 
buje odpowiedzialność za straj 
który wybuchł w następstwie jed- 
nomyślnej uchwały, zwalić na jed- 


nego czlowieka.  Przewlekanie 
strajku będzie wina wyłącznie 
pracodawcy, który teren polski 


trakiuje jak kolonię. 


KI KPI Z FUNDUSZU PRACY. 

Już po raz drugi zdarzył się wy 
padek, że inż. Ciechanowicz do 
robót, finansowanych przez Fun- 
dusz Pracy, przyjmuje robotników 
z poza Lwowa, a łymczasem ro- 
hotnicy miejscowi chodzą bez za- 
jęcia. Powoduje ta wśród robotni- 
ków lwowskich zrozumiałe rozga- 
ryczenie, Wszelkie interwencje w 
tej sprawie w Funduszu Pracy nie 
dały dotychczas żadnego rezulta- 
fu. Na interwencję robotników u 
samego p. Ciechanowskiego. ten 
odpowiedział cynicznie, że będzie 
robił to. co chce i można na nie- 
go robić doniesienia. Władze po- 
winny wykazać wobec p. Ciecha- 
nowiczą trochę więcej stanowczo 
ści. 


Co gra” w teatrach 
iwawskich? 


TEATR WIELKI. Piątek godz. 3 
wiecz.: „Król włóczęgów”. 


ju M A EA 
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Historia dnia 


Samobójstwo lekarki. We wtorek, 
e godz. JB-tej, wezwano pogotowie 
ratunkowe na ul Bandurskiego 22, 
gdzie 30-letnia lekarka H. W., zatru- 
dniona w szpitala św. Lazarza, zatra 
la sie gazem świetnym. 

Jak stwierdzono na podstawie ob- 
dukcji zwłok, zmarła lekarka zatrula 
się mniej więcej w godzinach polu- 
dniowych. Powód samobójstwa nie- 
znany. 


Nagły zgon, Zawexwano Porto. 


wie Ratunkowe na dworzec kolejowy, 
gdzie nagle zasłabła około 60 lat 
licząca Ewa Sikora. Lekarz Pogotó- 
wia Ratunkowego stwierdził zgon, 

Areszttwanie urzędnika Adam 
Flacht, łat 25, urzędnik prywatny, 
zam. w Krakowie przy ul. Wałowej, 
zatrzymany został za ta, że dnia 
25.9 1937 skradł w Akademii Umie- 
jętności w Krakowie jedną maszyn 
do pisania wart. 500 zł. 


Z miasta 


KURS GOTUWANIA. 

Z dniem 15 bm. rozpocznie się dwu 
miesięczny kurs gotowana w Miej- 
skiej Szkole przysposobienia w go. 
spodarstwie rodzinnym. uł. św. Mar- 
ka 34. Wpisy przyjmuje kancelaria 
Szkoły codziennie między godz. 9-tą 
a 16-tą. 


OBRADY KOMISJI KODYFIKA. 
QYJNEJ. 


W gmachu Polskiej Akademii U- 
miejętności odbywają się obernie kon 
farencja Komisji Końyfikacyjnej, w 
których uczestniczą m. in, wicemini- 
ster Sprawiedliwości Chelmoński i 
prezes Najwyższego "Trybunału Ad- 
ministracyjne dr. Hełczyński Obra- 
cy potrwają kilka dni. 


POCIĄG POPUŁARNY DO 
LWOWA. 
Liga Popierania Turystyki — De- 
legatura w Krakowie przy współpra 
SZEW 


zycie robotnicze 

Dnia 15 b. m. o godz. 4,30 w 
Wieliczce, w Domu Robolniczym 
odbędzie się Zgromadzenie Garba- 
rzy. 


Przed odsłonięciem 


pomnika W. Bednarskiego 
w parku podgórsaim 


Celem upamiętnienia zasłnę 
Wojciecha Bednarskiego, obywa- 
tela Podgórza, wybitnego praco- 
wnika na polu wychowawczym i 
założyciela parku na Krzemion. 
kach, na terenie Zarządu Miej. 
gskiego powstala myśl ufundowa- 
nia ku jego czci pomnika w par- 
kn podgórskim. 

Gmina m. Krak-wa postanowi- 
ła wznieść skromny pomnik z po- 
$iersiem z brązu, powierzając wy- 
onanie wybitnemu artyście-rzeź- 
biarzowi, prof. Ak. Szt. P. Stan. 
Popławskiemu. 

Uroczyste odsłonięcie pomnika 
przez prezydenta miasta Krako. | 
wa, d-ra Kaplickiego. nastąpi w 
parku podgórskim w piątek. 15 b. 
m., o godz, 12.30. 
| mó EO an noc a 


Niniejszym wzywa się wierzycieli 
Ludowego Spółdzielczego Towarzy- 
siwa Wydawniczego Śpółdzielnia z 
ogr. odpuw, we Lwowie w likwidacji, 
ul. Szopena 4. Kancelaria Dra Stan!- 
sława Dregiewicza, by w ciągu roku 
od dnia ogłoszenia w myśl przepisów 
vatawy o Spółdzielniach zgłosili i udo 
kumentowali swoje wierzytelności 
pod rygorami utraty tychże w myśl 
obowiązujących przepisów ustawy a 
spółdzielnach i kodeksu handlowego. 

Ludowe Spółdzielcze Towa- 
rzystwo Wydawnicze Spół. 
dziemia z ogr. odpow. wo 
Lwowie w likwidacji. 
ZA) 


Radio krakowskie 


PIĄTEK, 15 października 

1140 Melodie operetkowe — plyty. 
13,45 Popularany koncert symfoniez- 
ny z udz. solistów — płyty. 14.45 
Wiad. bieżące. 14.50 Zespoły * chóry 
«perowe — płyty. 15.25 Lokalne wiad. 
gospodarcze, 18.18 Lokalne wiadom. 
sportowe. 18.15 Koncert rozrywkowy 
w wykonania Chóru „Ceeylia” i Olgi 
Musiał (msopran). 18.40 Skrzynka o- 


gólna w opr. Stanisława Broniewskie 
go. 18.50 Informacje. 18.55 Program. 
na dzień następny. 2300 Muzyka ta- 


meczna z dancingn „Cafe-Club“ (z 
Warszawy II). 
SOBOTA, ti października, 
11.40 Z twórczości J. Masseneta 


(piyty). 13.45 Koncert życzeń z płyt. 
1445 Wino. bieżące. 14.50 Sławni 
pianiści grają Chopina (płyty). 15.15 
Pogadanka aktualna. 15.25 Lokalne 
wiad. gospod, 18.10 Lokalna wiad. 
sportowe. 18.15 Kraków wczorajszy 
i dzisiejszy: Kraków XVl-go wieku 
jako centrum polskiego przemysłu — 
wygl dr. Jan Szezudła, 18.80 Minia- 
tury kwartetowe: Stylizowane utwa. 
ry tanecrne. Wykonawcy: Kwartet 


TEATR ROZMAITOŚCI. Piątek 
godz. 8 wiecz.: „Gdzie diaket nie 
maa 


smyczkowy _ Rozgłośni Krakowskej. 
18.56 Program na dzień następny. 
23.00 Muzyka taneczna (płyty). 


cy KS. Cracovii organizuje dnia 16— 
17 października br. wycieczkę poclą- 
giem popularnym z Krakowa do 
Lwowa na mecz KS. Cracovia — KS 
Fogoń, D 
Cena za prejazd iam i z powro- 
tem wynosd 18.20 zł. Odjazd z Kra. 
kowa 16 bm. (sokoła) godz. 15:16. 
Przyjazd do Lwowa 1% bm. gogr. 
21.42, Odjazd za Lwowa 17 bm. godz. 
22.10. Przyjazd do Krakowa 18 bm 
godz, 520. 
„INDIE W SŁOWIE I OBRAZIE* 
Odczyt na powyższy temat wygło- 
si prof. Karol Schara w Związku Za- 
wodowym Pracown:ków Umysłowych 
w Krakowie ul. Sławkowska 6 I p. 
we wtorek dnia 19 paździemika br.. 
o godz. 7.580 wieczorem. Odczyt od- 
będzia się z wyświetleniem filmów 
przedsławiających fragmenty z M. 
letniego pobytu w Indiach: Ekspedy- 
cja przez Himalaje do Tybetu, Indie. 
Burno, Jejlnn. Żywe kultnralne i re- 
lxijne. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 15 paźdz, — noe., 

Balletówna Zofia .- Sarego 4, tel 
105.20. 

Günther Jerzy — Łobzowska -2. 
tel. 166.26. 

Haas Wiktor — Febzawska 2, tel. 
156-28. 

Geller Jakuh — Wnlniea, 12, 
116-76. 


Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO, 

Piątak 16.10 wlecz. przedstawienia 
nia będzie. w: 

Sobota 16.10 „Milioner“. 

W nitek z powodu przedstawień 
szkolnych — wieczorem prezdztawie- 
nla nie hędzie. 

W próbach pod kierunkiem reż. J. 
Karhowstiego komedia W. Lichtẹn- 
berga „Milioner”, której premiera 
odbędzie się w najblższą sobotę. W 
roli tytułowej wystąpi Wacław Nowa 
kowski. 

TEATR DLA DZIECI Wesoła 
Gromadka" w Sali Saskiej ul, Św. 
Jana 6, powtarza prześliczną bajerz- 
kę o drewnianym Pajecyku Pinokio. 
w sobotę 16 bm. o 4-tej pop. oraz w 
niedzielę dwukrotnie s 11-tej przedp 
i o 4.tei pop. 

Mischa Elman Światowej sławy 
skrzypek - wirtuoz, którego nadzwy- 
czajną muzykalność, świetna techni- 
ka i dynamika araz przepiękny ton 
nadaje grze tego genialnego .wir- 
tuoza znamiona miedatcignionego av- 
tyzmu, wystąpi w sobotę 16 b. m, w 
Starym Teatrze. 

„Bagatela“ — „Wszystko dta zwy- 
cięscy”, Na scenie komedia muzyczna 
pt. „Scena 1 buty”. ` 

ORYGINALNA KOMEDIA 

MUZYCZNA W „BAGATELI“. 

W piatek odbędzie się w teatrze 
Bagatela“ premiéra oryginalnej ko- 
medii muzycznej pióra Ref-Rena pt. 
„Scena : buty”. Główne role grają: 
Oleńska, Konarzewska, Przymustń- 
ska, Ref-Ren, Opolski. Pręgowsk:. 
Ortrowski 1 Babiński. 


Co grają w kinoteatrach 

ADRIA: „Na bezdrożach” i „Wal- 
ka z soLowtórera”. 

ATLANTIC: „Zbuntowans kabie- 
ta“ i „Parada miłości”. 

BAGATELA:  „Porwano 
i rewin „Róg obfitości”. 

DOM ŻOŁNIERZA: „Pieśniarz 
Wiednia" i „Moja Gwiazdeczka”. 

PROMIEŃ: „Boccacio“. 

STELLA: „30 karatów szezężcia” 
i „Wilhelm Tell". 

ŚWIT: „Halka“, 


tel 


kob etg 


UCIEGHA: „Znachor* (Junosza. 
Stępowski, Barszczewska, Zacharów- 
ski i in.). 


WANDA: „Ziemia błogosławiona” 
(Paweł Muni, Luiza Rainer). 


| RZ ii 
Qdhito w drukarni Sp. Nakladawo- Wydawniczej „Robatnik”, Warszawa, Warecka 7. 


